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w Wilnie w Piątek dnia i  Czerwca v. s. 1828 Roku,

W  I A D O M O S O I  K t l A I O n i .

W  i  l n  o . —
^  . Szanowne Damy, przez godne uwielbienia po* 
" tęcen ie  się, w roku teraźnieyszym z kwesty  wiel - 

^ ° nocney, zasiliły docliod ubogich pod opieką To-  
^ arzystwj, Wileńskiego Dobroczynności  zostają- 
*bio ’ wet^ e porządku,  jak wniesiono, nas tępnym

Srebrem

tt . ^  * W W . B i i r k m a n  Professorowa w
niwer .  C e s a r s k i m  Wileń . ,  która z żalem 

’^Szczęśliwych, dla słabości zdrowia,  wnet  
Po rozpoczęciu kwesty,  prz erwa ć ją musia- 
ł fl, zebrała zlotem czer. zł. 2 i rub.  sr. 203 
po zniiauie na s rebro uczyniło w jedno .

~  *■ Podherezkich Kotkowska,  Nad
worna  I tadczynij  złotem, intperyał  pięcio- 

u i ł o w y  1, c-.er. zł. 1, assygnacyami rubl i  
°> 1 8rebr.  rub.  21-i kop.  77I- w jedno. 

P° zmianie . . . .
— M ar ya z M ey eró w  Parczewska,  

i ® , ™  czer. zł. 4 , assygnacyami  rubl i  5o 
r * rubl i  270 kop- 90, w jedno po zmianie

ka  ̂ V1$  t<̂ m r i s t ?Pne ar tykuły :  arfa, xiąŻ- 
a pod ty tułem „H a,  co o p y a teH ie  nawa- 
UHKa JloM oiiocony  bi> ApxaHreJiBCK/R” 

"’a zameczki do rydykiulu ,  igielniczek,  
g'v ie pary  szkaplerzyków,  dwie obrączki 
. r®brne, jedna obrączka tom bakow a ,  
Ieoen medal ik massowy,  cukiernica i pa- 
*'a f i l iżanek fa jansowych,  dwie szk lanki ,  
Poszka szklanna z m yd łem  i penzelek do go
renia.

Rosen Baronowa,  Jenera łowa,  zło- 
pni czet- zł. , 0 assygnacyami rubl i  280, i 

s r e b re m ( rubl i  210, w jedno . . . .
.1  la u n d ers , Radczyni Jvollegialna,

otem czer.  zł. 4 , assygnacyami rubl i  
i s rebrem rubl i  i5a  . * . . .

— Nordstein P u łk o w n ik o w a ,  która 
^ c o d z i e n n y m  zbiorze,  uważając -wysoki 
Ha C2a ôwy kurs złota i assygnacyy, zaraz

R u b K.
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8te in o  krajowe odmieniała , wniosła
W Cgóle weszło do Kassy Towarzystwa
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Towarzystwo W  ileńskie Dobroczynności,  do- 

ftoSliłc o takowym zbiojrze Publiczności,  składa Sza- 
j ^ 11 y m Damom powinne dziękczynienie w im ie -  

k Ql ?’erot  i ubogich,  za przyczynienie się tak zna- 
“ttte do pomnożenia ich funduszów.

(ar tykuł  nadesłany). Obok l icznych ar-  
d Qc] ’8 łoszonych w pismach publ icznych,  o za wo- 
Owr* 0w,ec c ienkowełniatych,  godną jest wzmianki  
cho arnla’ Powiatu Ostrowskiego, fo lwarku To tma-  

w kt6re,y P°*yR>k i przyjemność łą-  
cie| lC d7'iaf8^  na u ,ny*ł  ?‘wi«dzającego. W łaśc i -  
c 1 ettł t«go zawodu,  przewyższającego wszystkie 
h o °c owczarnie Wołynia ,  jest J W .  Erazm Ip o-  
kaw 1 ^ e^ ielvicz> *’• kapitan Woysk polskich i 
ścia * ^  u FJ°dobaniem i n iezrównaną gorl iwo-
Yy 'I P0«więcając się od Jat kilku Agrbńonfii,  spr0- 

^aneoti z naypierwszych otv4ac+ni Saskich
ć ' “ -- m ,* .u rti

Trykami ,  podniósł  on rasę swoję do tego stopnia; 
źe wełna jego (uważaiąc nawet  szczegółowie), nie 
ustępuje w niczem otrzymywaney z samych E le 
ktora lnych  zawodów. Zbyt  wkorzenione nieszczę
sne uprzedzenie, iż w żaduey rzeczy nie możemy 
dosięgnąć doskonałości zagraniczney,  każe mnie
mać,  ze znaydą się posądzający muie o przesadę. 
Dla zapobieżenia temu,  uwiadamiam ka?deo-o, kto* 
remu odległość mieysca nie pozwala w idziec*tey ow
czarni,  źe, za zgłoszeniem się do właściciela,  ot rzy
mać może próbki  tey wełny>które przekonają powąt
p iew a ją cych ,  iż nayściśleyszy rozbiór nie jest 
zdolny odmówić wzmiankowanemu zawodowi ró 
wności z Elektora lnemi  Saskiemi. Uważana zaś 
ta owczarnia pod względem ceny, przewyższa za
graniczne: w tey albowiem t ryk i  wyborowe d w u 
letnie płacą się od 4 do 8 duk.  sztuka; matki 
brakow e czer. zł. 2; pud wełny myley na mieyscu 
czer. zł. 7, n iemytey zaś również  na mieyscu czer. 
« .  5 | .  Ta zadziwiająca mierność w oszacowaniu, 
pochodząca jedynie^ze znacznego pomnożenia ow
czarn i ,  podaje współobywatelom zręczność u lep 
szania swych  zawodów, bardzo małym kosztem. 
Doprowadzenie jedney gałęzi gospodarstwa do lak  
wysokiego stopnia doskonałości by łoby  mniey Cen
ne m, gdyby inne zaniedbane były:  lecz tu, obok 
tak  podniesionych owiec,  postrzegać się daje b y 
dło rogate, starannem utrzymaniem zupełnie prz e
kształcone w Ukraińskie i S ty r y y s k ie ,  niszczy 
mniemane dotąd w tym względzie p ierwszeństwo 
Ukrainy nad W o ły n iem .  Nie mniey wabi  oko wi 
ozą i stadnina, złozoną z tak dobranych jednoma- 
scistych rosłych matek,  że ledwo biegłość dobre
go znawcy zdolna jest ocenić wyższość p iękności  
między niemi. Daley ukazująca się młodzież p rz ed 
stawią wielkie nadzieje, zapewniające wynagrodze
nie kosztów i t rudów.  Przyd ać do tego trzeba,  
że gor l iwy dziedzic nie zapomniał  i dobra Bwych 
poddanych. Czuł on konieczność pomnożenia w y 
pasów wieyskich,  i niemało zwyciężywszy t r u 
dności,  potraf ił  nakoniec przekonać włościan o  
pożytku płodozmianów i  sp rawić  w nich  zamiło
wanie tey metody. Miło jest widzieć dziś ziele
niejące się sztucznemi łąkami  zagony t y c h ,  k tó
rzy  przed ki lką laty Uprawę ich mniemal i bydź 
hezkoi-zy*tnym ^wymysłem. Przyznać należy , że 
to usilne przyłożenie się do postępu rolnictwa i do 
zniszczenia zestarzałych przesądów,  k tóre dozwo
l i ły  obcym narodom wyprzedzić  nas tak  dalece 
w zawodzie gospodarskim,  może bydź uważane za 
jednę z p ierwszych przys ług dla kraju.  K . W .

K b ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
IV arszaw a dnia 6 czerwca.

(* G azety  W arszaw ak iey .)
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o

m i k o ł a j a  i .
C e s a r z a  W s z e c h  R o ss y y , K r ó l a  P o l s k ie g o . 

etc. etc. etc.
I la d a  A d m in i s t r a c y y n a  K r ó le s tw a .

P ra gnąc  zapewnić właścicielom wełny,  przy-  
wożoney na targ g łówny Święto-J a ń s k i  w W a r 
szaw ie, oznaczony Postanowieniem z daty i 4  ma
ja 1825 roku,  i dni io  t rwający,’ sprzedaż korzy
stną, równie jak ułatwić rękodzielnikom nabycie



t a k o w e j ,  i zapas w e ł n y  dla  on y c h ż e  w  k r a jn  za
bezp ie czyć ,  chc ą c  oraz dla ta rgu  g łówneg o W' W a r 
szaw ie  p rzynieść  dogodności  po t rzebne ;  na  w s p ó l 
ne  prze łożenie  Kotnrriissyi R z ą d o w e y  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h  i P o l ic y i ,  tudzież M in is t r a  P r e z y d u -  
jącego  w R o m m i s y i  R z ą d o w e y  P r z y c h o d ó w  i S k a r 
b u ,  R a d a  pos tanawia :

A r t y k u ł  i .  G d y  po z rz i icenm d a w n y c h  za
b u d o w a ń  M a r y w i l l u ,  b u d o w le  pozostałe okazują  
się na s k ła d  w e ł n y  n iedostateczne,  i p lac  do ta r 
gu n iedogodny,  p rzeto  w mieysce ta k o w y c h ,  Koin-  
missya R z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i Po l icy i ,  
t a rg ow is ko  na .wełnę w R y n k u  Sta re go -M ia s ta  u- 
rządz ić  , i zabu dow ani e  tamże tymc zasow e wys t a 
w i ć  poleci ,  na umieszczenie wagi  mieysj t iey,  w  
k t ó r e y  wełna  przywożona  ma bydź  ważona,  za p o 
b i e r a n i e m  o p ła ty  do ty chczaso wey dziesięć groszy  
qd  cen tn a ra ,  na korzyść  kassy miey skiey.

Szczegółovve w tym względz ie  rozporządzenie  
w y d a  K o m m is s y a  Ptządowa s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
i  Pol icyi .

A r t .  2. P r z e d  dniem,  oznaczonym na ro z p o 
częcie tego targu ,  B a n k  Pol sk i  urządz i  sk ła dy  na 
w»ełnę i w y r o b y  w ełn iane ,  a by  mógł  udz ie lać za
l iczenia,  po ło wie  war tości  w y r ó w n y w a j ą c e ,  s k ł a d a 
ją cym  powyższe  pr zedm io ty ,  a to w e d ł u g  urządzeń,  
j ak ie  m u  w  tey mierz e  w y d an e  zostaną.  VV ty m 
ce lu  K o m m issy a  R ządo w a  W y z n a ń  R ć l i g i y n y c h  
i Oś wiec en ia  Publ icznego ,  poleci  oddać  pod zarzą
dzenie tegoż B a n k u  g m achy  byłe go  kościoła Poje- 
zuick iego w W arszaw 'ie , k tó re ,  w razie uznaney p o 
trzeby ,  powrócot>e jey zostaną.

A r t  5. G d y  się z k i lku le tn iego  doświadcze
n ia  okazało," iż sk łady  Rz ądow e na w e łn ę  , ozna
czone pos tanowieniem z dnia 9 s ie rpnia  1825 r o 
k u  w  W a r s z a w ie  , K ą liizu  i Ł ę c zy c y  nie p r z y 
n ios ły poźądaney  dla f a b r y k a n t ó w  dogodności ,  p r ze 
to, t a k  z tego względu ,  jak i z powodu  ur ządzenia 
sk ła du  g łównego  w W a rsza w ie  p rzez  B a n k  P o l 
ski,  sk ła d y  te cząs tkowe ustają.

A r t .  4 . Z funduszu  3oo,000 zł. poi. ,  t ćmże po-< 
s tanow ieniem  w sk a z a n e g o ,  Kommiss ya  R ządow a 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i Po l ic y i  upoważnion a  jest 
do udzielania f a b r y k a n to m ,  w mia rę  bezpieczeńs twa 
p rzez  siebie uznanego,  pożyczek na k u p u o  we łny ,  
p r z y w o ż o n e y  na ta rg  g łów ny ,  podłu g  fo rm  i p r z e 
p isów,  jakie w  tym-.względzie  w y d a ć  jest o b o w i ą 
zaną;  p r o c e n t  od tęgo rodza ju pożyczek , po o d 
t r ąceni u  kosz tów A d m in is l r a c y i ,  s łużyć  będzie na 
powiększenie  tego fupdoszu .

U sk uteczn ien i e  tggo Pos ta nowien ia ,  R a d a  A d-  
m in is t r a c y y n a  K o m m i 3«yom R z ą d o w y m ,  w czćm 
do k t ó r e y ' należy,  poleca.

Działo się w W a rsza w ie  na posiedzeniu  R a 
d y  A u m i n i s t r a c y y n e y  dnia 3 c zerwc a  1828 r ok u .

M in i s te r  S tanu ,  Prezydujący:  
(podpisano)  W .  Sobolewski. 

M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l i c y i .  
(podpisano)  T .  M ostow ski.

R a d c a  S e k rę ta r z  S tanu ,  J e n e r a ł  Dywizyi :  
(podpisano) Kossycki.

Z a  zgodność z  O ryg iną łem :
R a d c a  S e k r e t a r z  Stanu ,  J e n e r a ł  Dywizyi :  

(podpisano)  Kossecki.
Z a  zgodność

S e k re ta rz  J e n e r a l n y  
K o m .  Rząd .  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l ic y i

Aug.  A arski.

A  N t. Ł 1 A.
L o n d y n  dn ia  16 m a ja .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Z am ier za j ą  mieć  ko n fe re n c j  ą I z b y  niższey z Izbą 

P a r ó w ;  i sądzą, że się u ltra  to ry śc i  t e m u  sprzec i 
wią,  ale u i e P .  P ie l :  Je/ len ż p a r ó w ,  n iena leżących  
do m i n i s t e r y u m ,  lo r d  H a rro w b y  czy ( lo rd  Gode
r ich ,  ma p r o p o n o w a ć  zniesienie zakazu kom m u n i -  
k a c y i  z P ą p i e ż e m .  Nie  sądzą, aby  X i ą ż ę  W e l l i n 
g ton te iuu się o p i e r a ł ;  w k a ż d y m  r a z i e ,  zdaje 
się b y d ź  konieczną ,  aby  nie dozw alać d u c h o w i e ń 
s t w u  ka to l i c k i e m u  w I r l a n d y i  żadnego w p ł y w u  do 
u k ł a d u  , i aby raczey  bezpośrednio  zos tawić  
Pa p ie żow i .  P. B u r d c tt  ma  dziś f o rm a ln ie  p r o p o 
no w a ć  tę konfe ieuc yą . '

—  W  os ta tn i ch  n u m e r a c h  gaze ty  Goniec, za* 
w ie ra ją c y ch  d e k la ra c y ą  w o y n y  Rossyy ską  i a n n e -  
x a ,  p r z y d a n e  są U w a g i  następujące:

^N ie  sądz imy, abyśm y p ow in ni  z w r a c a ć  szcze
g ól n i e j s zą  uwagę  na te d o k u r n e n t a . W y r a z y  w  nich 
są w y ra z a m i  u m ia r k o w a n ia  i wspania łomyślnośc i-  
Cesarz Rossyi  żąda zupe łne go  zadosyć uczynieni* 
za swoje w y d a tk i  i s t ra ty ,  p rzez  jego p o d d a n y c h  po
n ies ione ;  chce  zapewnić  wolność ż rg lugi  na mo
rzu Czarnern i Bosforze; dopomina się ścisłego dopeł -  
n ian ia  t rak torów :  lecz da l ek im  jest od d u m n y c h  z a'  
m ia ró w ,  przestając  na mnogich  k ra ja ch  i narodach* 
b e r łu  jego pod leg ł yc h .  B y ł o b y  nam niepodobną,  
o dm ów ić  sp r a w i e d l i w e g o  naszego potwierdzeni® 
pos tę p o w a n iu  tego M o n a r c h y .  Chociaż znai w y ż 
szość sw oic h  ś rodkó w ,  wys t rz ega  się stoli  w sz e lk ie 
go obrażającego w y r a z u .  Dekla racya  jego zaleć* 
się razem, i jasnością w w yl ic zen iu  s w o ic h  uraZ 
do P o r t y ,  i dokładnośc ią  w  w y s ta w ie n iu  f a k t ó w ,  i 
p rzekor iy wającemi r o z um ow an ia m i ;  ł ą czy  ona w so
bie stałość w po s t ano w ie ni u  z u m i a r k o w a n i e m  , * 
naw e t ,  zapowiada jąc ,  że Cesarz  dob ywa oręż,  zo
staw uje T u r c y i  ś rodki  zwrócenia  go do pochew.

D n ia  u) m aja .
(Z Gazety  W arszaw sk iey ) .

X ią ź ę  L iw en . Poseł  Cesarsko-Rossyyski ,  X i ą -  
żę W e llin g to n  i Pan B eckcl, A d w o k a t  J e ne ra ln y ,  
miel i  wczóra  po s ł ucha n ie  u  K r ó la  J m ć i  w pa ła cu  
S t. Jam es.

Xią ż ę  L s te r h a z y , Pose ł  C e s a rk 0 - A u s t r y s c k i ,  
na r a d z a ł  się d ługo  ii. 17 L! m. z X i ą i ę c i ć m  W e llin 
g to n em  w wydzia le  s k a r b o w y m .

D. 1 7 b. m. i nazajut rz o d p r a w i ł a  się Jrad3 g a 
b in e to w a  w wydzia le  sp raw  zag ran ic znych .

T ute ysz a  Gazeta Tim es  r am ie n ia ,  iż na p r ze ło że 
nie A ng l i i  ws t rz ym ano  w y p r a w ę  Fr .  n c u z k ą  z T u 
lona. .Natomiast zaś ma bydź  podany Izbom F r a n 
co zk im wniosek,  u ch  walenia  dla G recy  i 8 mil i .  f r .  po
s i ł k ó w  p ien iężnych .

R o zcho dz i  się tu pogłoska ,  iż w k r o tc e  M i n i 
s t r o w ie  żądać będą  w I z b ie  Niższey fund usz u ,  do- 
sta tecznego na uzbrojen ie  i 5 okręló.w lin.  i użyc i0 
5ooo m a j t k ó w  do s łużby .  Dodaje,  i i  w y p r a w a  ta 
ma  p o p ł y n ą ć  do L e w a n t u .  . 4

W  ciągu d w ó c h  tygodni,  3o ok rę tó w  l inio
w y c h  ang ie l sk ic h  będzie  przysposo bio nyc h  do 
w yy śc ia  pod żagle.

O k r ę t  l in iowy S p a r tia te ,  mający y4 dz ia ł  I 
b a n d e r ę  A d m i r a l s k ą  L orda  B ra n c lerk  p r z y b y ł  f  
T a g u  do P o rtsm o u th . N ie p o m y śl n y  w i a t r  za
t r z y m a ł  go z resztą e s k a d ry  p rz y  w y s p a c h  SciUf- 
Z aw in ę ła  także  do P o rtsm o u th  f r ega ta  GalateO- 
po iS s t o d n io w ey  żegludze z d l u l t y .  Na n iey udał  ’ 
się b y ł  P ó ł k o w n i k  G raddock  do s l le x a n d r y i ,  dl* j 
uk łada ni a  się z Baszą Eg ip sk im ,  w zględem oddani* 
z a b ra n y c h  w  n iewolę  G r e k ó w  i us tą p i en i a  woysk® 
tegoż Baszy z M o re i .

X ią żę  K u m b erla n d , w  tow arzys tw ie  Xiążęc i* 
J e rzeg o ,syna swego,  P u ł k o w n i k ó w  P o r te r  i T h o rn 
ton, oraz Pa na  Q uen tin ,odprz  w i ł  d. i g b. m p rze gl ąd  
p ó l k u  g w a r d y i  konney .  M i a ł  m u n d u r  P u ł k o w n i 
ka  tegoż p ól ku ,  syn zaś m u n d u r  igo p ó l k u  l l a n -  
now ers k ie g o  h u zar ó w .

L i s ty  z O m ea  pod d1. 9 marca donoszą,iż P r e z e s ^ r -  
ce i nacze ln ie dowodzący  jenera ł  P erk s  złożyli  swo
je urzędy.  Odbyw a ją  się u k ła d y  między obu  s t r o n 
n i c tw a m i .  S t r onnic tw o Sali adora  zamy śla oddal ić 
H i s z p a n ó w  z kra ju.  M  imo zasz łych  r o z ru c h ó w ,  
szanowano własność  cudzoz iemców.

W e d ł u g  l is tów z C aracas  pod d. 22 marca  
JB oliw a r  nie ma przy ją ć  naywyższey  władzy ,  
jeśliby mu ją woysko  ofiarowało.

W ezora poźno  w ieczo rem o d p r a w i ł a  się na
ra d a  k i l ku  M i n i s t r ó w  naszych w domu P a n a  Peel-

Poczyniono  tu z a k ł ady , i ż  do d. 1 maja r .  1829 
w y b u c h n i e  woyna  między  Angl - ą  i F r a n c y ą .

T ute ysz a  gazeta T im es  j>isze: M us i  się c.ós 
ważnego dziać na Dwor ze  Szwedzkim:  ze w szystkich  
b ow ie m  p r o w i n c y y  p rz y b y w a ją  codzień nowe szta
fety., L is lyuną iyc l imias t  odsyłają Monarsze ,  k t ó r y ,  
jak wdadom^iuay.djuje się t e raz  w Norweg i i .  Gzyl td'  
n icy  przypęfy ijt-pÓMe, że n ie zby t  dawno wiele in tr
wionu o uzi^.(jąniju potężney flolty we Szw ecji,  *



PTz?Knaczen*e m  Jey  n a  A r c h i p e l a g .  W t e n c z a s ,
jak i do t^d  R z ą d  T u r e c k i  n ie  p o z w a l a ł  s w o b o d n e g o  
cLZet ^ ' a n a  m ° r z e  C z a r n e  o k r ę t o m  S z w e d z k i m ,  

ociaź m i a ł y  to  z a r ęc z on e  w  z a t w i e r d z o n y c h  
o dd aw n a  u k ł a d a c h . ”
^ Na de sz ły  t u  w i a d o m o ś c i  z Eg ip tu>  d o c h o d z ą c e  
jV| k w i e t n i a .  Basz a  p o s t a n o w i ł  p o p i e r a ć  w

° r e i  s p r a w ę  S u ł t a n a .  W y p o w i e d z e n i e  w o y n y z e  
r°n y  Ro s sy ] ,  s p r a w i ł o  w A l e x a n d r y i  w i e l k i e

^ r a ż e n i e .
Z  p o w o d u  p r z y j ę t y c h  w  I z b i e  n iż szey  p os ta -  

°Wień w z g lę d e m  K a t o l i k ó w ,  o d p r a w i ł o  s ię  zno*- 
vu  w  D u b lin ie  z g r o m a d z e n i e  i c h  p o d  p r z e w o d n i e *  
"era  p aaa 0 :G o r a m a n s .

F  r  a  u  c Y A.
P a r y ż  d n ia  20 m cija .
(z Ga ze ty  Warszawekiey). 

s ł  **e h e r n ł  E x c e l / m a n s  m i a ł  d.  16 b .  m .  w y 
p c h a n ie  p o w t ó r n e  u K r ó l a  .1 m c i.

wnio.sek M i n i s t r a  spravy w e w n ę t r z n y c h ,  
rizka z a ł  M o n a r c h a ,  a b y  P a n u  d e  S e z e  w y s ta w i o *  

110 P ° m n i k  m a r m u r o w y  w kośc ie l e  ś. M a g d a le n y .
L i s t  z T u lo n u  p o d  d.  9 b.  m.  donosi ,  jż za

s n ę ł a  t a m  f r e g a t a  C ig o g n c , k t ó r a  pod  b a n d e r ą  
^ e y n i o w ą  p o s ł a n a  b y ła  do  A lg ie ru - ,  t udz ież  f r e -  
toflta f a E lo r e ,  na leżąc a  do e s k a d r y  pas zey ,  k rąż ą*  
j._Y P r *ed A lg ie r e m .  O st a tn ia  p r z y w i o z ł a  w a ż n e  

°d  D e j a ,  i s t o s o w n i e  do o t r z y m a n e y  ins t ruk . -  
j -’h  rha~ w k r ó t c e  w y j ś ć  potl  żagle .  O k o l i cz no śc i  
, nada ją  w i a r ę  d on ie s i e n i u  o za w a r c i u  p o k o j u  m ię -  

a s y I  r a n c y ą  i D e j e m  A l g i e r s k i m .
—  l h l i a  22  —

K r ó l  J t n ć  z X i ą ż ę c i e m  D e l f in e m  i  m a łż on -  
$ leS°j  p r z y b y ł  w  c z e r s l w e m  z d r o w i u  do C o m - 

I>‘o g n e , guzie m i e s z k a ń c y  r a d o ś n e m i  o k r z y k a m i  
P Issyjęl i  M o n a r c h ę .

S ł y c h a ć  o m i a n o w a n i u  10 n o w y c h  X i ą ż ą t .  
H«dzy i n n y m i  dos ipy ńoś ć  tę ma ją o t r z y m a ć  Fa-  

v 7/V1C' (~a r a m a n f ) C h a te a u b r ia n d ,  P a s to r e t , S e m o -
'J' 1 ‘ de la F e n  o n a y s , Minister spraw zagran i c z n y , ^

nasz> ^>0ii*ow *e A u s t r y a c k i  i A n g i e l s k i  p r z y  d w o r z e  
m i e w a j ą  częs to  n a j a d y  z sobą.

B r a t  J e n e r a ł a  S e b a s l ia n i  zos tał  o b r a n y  n a  
yspio K o r s y c e  c z ł o n k i e m  I z b y  d e p u t o w a n y c h .

 ̂ D o w i a d u j e t n y  się z (Jo /n p ieg n e ,  iż d .  21 b.  m.  
£ 1?i P a r n a s ,  p i e r w s z y  k a m e r j u n k e r ,  po  M sz y  
■yAknięly a p o p l e x y ą  p a d ł  b ez  z m y s ł ó w  na r ę c e  

, ' ^ ę c i a  D e l f in a .  P a n  T h e c e  n o t d e  S a in t - B la i s e ,  
P i e r w s z y  c h i r u r g  K r ó l e w s k i ,  d a ł  n a t y c h m i a s t  
'  8P Ó m ni on em u  A i ą ż ę c i u  p o t r z e b n ą  p o m o c  l e k a r -  

^  i s t a n  z d r o w i a  c h o r e g o  n ie  w z b u d z a  t e r a z  fl
a w y  „ | y C;e jego.

D o n os zą  z T u lo n u  p o d  d a i e rn  i 5 b .  m. ,  i i  
p o p r z e d z a ] ą Ceg 0 w y p ł y n ę ł y  z t a m t ą d  2 o k r ę -

y i t t i owe ,  2 f r e g a t y  o raz  2 . m n i e y s z e  s t a tk i ,  u -  
aH c się ( j ak  je st  d o m y s ł )  do Ł e w a n t u .  

sf J e d e n  z t u l e y s z y c h  d z i e n n i k ó w  pi sze ,  i i  P o -  
za g r a n i c z n i  p r z y  I n f a n c i e  R e j e n c i e  P o r -  

T ^ a 3k ' m  o t r z y m a l i  z a j r e e n i e  w y j e c h a n i a  z
jent  P ’ O s ta tn ie  c z yn n o śc i  w s p o m n i o n e g o  R e -
(d w y m a g a ł y  t ego  ś r o d k a .  „ M o ż e m y  z a p e w n i ć  
j  0(D je  t e n ż e  d z i e n n ik ) ,  iż P o s e ł  nasz,  B a r o n  D u~  

nrt d e J lJ a re u il , p e ł n i ą c  r o z k a z y  s w e g o  d w o r u ,  
0,- ł ą c zy  s ię  w ż a d n y m  sposob ie  od  p o s ta n ó w ie u ,  

p o s ł o w i e  A n g i e l s k i  i  A u s t r y a c k i  p r ze ds ię -
(k.

Cuzl - - ^ a o n e g J a y sz em  po s i e dz e n iu  A k a d e m i i  f r a n -  
8c n a s t ą p i ł o  p r zy ję c i e  P a n a  L e b r u n , na  m i e y -  

T r a n ę o is  d e  N e u jc h a te a u .  
g l t | iV ar* f F d i a m  C o n g r e v e ,  j e n e r a ł  a r t y l l e r y i  a n .  
*nar ł J"> VTy naD z c a  m o r d e r c z y c h  r a c  s w o i c h ,  u-  
g 0 ' v T u l u z i e , w  5y r o k u  życ ia .  O d  n ie j a k i e -  
g r (, ,Zasu) p r z e w i d u j ą c  w o y n ę  na W s c h o d z i e ,  C o n -  
h t.~t e  p r z e s ł a ł  r z ą d o w i  s w e m u  d w a  p r o j e k t a  , \o-
A n  1̂  Dib z b u r z e n i a  S ta m b u łu ,  w e d l e  tego,  jak 
Po- I  Ia ,JfD'  i a d c z y  się za,  a lbo p r z e c i w k o  T u r k o m .  
n ie  / a ' v *o n y z u p e ł n i e  w ł a d z y  w  no g ac h ,  w y n a l a z ł  
C(, lrir>iczne b r z e s fo ,  w  k tó r e r n  bez  w s z e lk ie y  ob-  

J}0,nocy,  m ó g ł  się po  mi t  sz ka n iu  swojć in  p r z e 
ze ,jZ ' C’ xv p o t r z e b i e  k r ze s ł o  to s łu ż y ło  m u  za ło -  
tj,, ' p o c z y n k u .  W  o s t a t n i c h  l a t a c h  ży c ia  w y -  
b y j 0 s Posób,  p r ze z  k t ó r y ,  j ak m n i e m a ł ,  można  

0 P ę d z i ć  p o  m o r z u  s t a t e k  b e z  w i o s e ł , za g ló w

l u b  p a r y ;  k a z a ł  n a w e t  w y d r u k o w a ć  r y s  tego  s p o 
s o b u ,  w  k t ó r y m  j e d n a k  w i ę c e y  w i d a ć  d o w c i p u ,  
an i że l i  p o d o b i e ń s t w a ,  p r a k t y c z n e g o  za s t os o w a n ia .  
F a n  C o n g r e v e  z o s t a w i ł  p o  sobie  w d o w ę ,  dz i ec i  i  
n i e z m i e r n y  m a ją t e k .  Z w ł o k i  jego  z łożono  w  k a -  
t a k u m b i e  p r o t e s t a n c k i e g o  c m e n t a r z a  w  T u lu z ie .

A  U S T R T A.
J P ie d e ń  d n ia  21 m a ja .

(Jonrnal de St. Petersbourg.)
A r c y - X i ę ż n a ^ E lż b ie ta ,  m a ł ż o n k a  A r c y - X i ę -  

c i a  R a y n e r a , V i c e - K r ó l a  K r ó l e s t w a  L o m b a r d z k o -  
W e n e c k i e g o ,  p o w i ł a  d. 9 b .  m .  syna .  W y s t r z a 
ł y  d z i a ł o w e  og ł os i ły  t e n  w y p a d e k  m i e s z k a ń c o m  t u -  
t e y s z e y  s to l i cy .

P  R  U S S Y .
jB e r l in  d n ia  12 m a ja .
(* Gaaety Warszawskiey).

Z a  p o z w o l e n i e m  N.  P a n a  w y y d z ie  w  t y c h  d n i a c h  
p r z e z  G . L o o s a  u l a ny  m e d a l  na  p a m i ą t k ę  w y p o 
wiedz ia ne j -  T u r k o m  p r ze z  R o s s y ą w o y n y .  N a  p r a -  
w e y  s t r o n ie  w y s t a w i a  b a r d z o  p o d o b n e  w y o b r a ż e n i e  
N .  C e s a r z a  R o s s y y s k ie g o  z p o d p i s e m  N ic o la u s  I .  T o~  
t iu s  R u s s ia e  I m p e r a t o r .  N a  s t r o n i e  o d w r o t n e y  
s toi  m ł o d y  b o h a t e r ,  u z b r o j on y  jak r y c e r z  d a w n y c h  
w i e k ó w ,  za K r z y ż  w a l c z ą c y .  R e l i g i a  C h r z e ś c i a ń -  
s k a  w r ę c z a  r n u ' o r ę ż ,  d o t y k a j ą c  się r az em  K r z y ż e m ,  
k t ó r y  t r z y m a  w  p r a w y m  r ę k u  jego l e w e g o  r a m i e 
n i a ,  p o św ię c a ją c  go n ie j a k o  do p r z e d s i ę w z i ę t e y  
w a l k i  ś w i ę t e j .  Na  ok o ło  stoją s ł o w a  z P i s m a  ś.  
M c c in g e  f e m o r i  g la d iu m  T u u m  H e r o s .  P s a lm *  
45 v. 4 ( P r z y p a s z  miecz  t w ó y  na b i o d r a  o M o c a r z u ! )  
N a  o d c i n k u  ‘' to; :  D e ll . T u r .  in d ic t.  D .  X I V " .  A p r i l .  
A1 D C C C X X V 1 I I  to jest :  w o y u a  w y d a n a  T u r 
k o m  d. i 4go k w i e t .  ( d a w n e y  r a c h u b y )  1828. E x e m -  
p l a r z  z A u g .  b r o n z u  kosz tu je  5 zł .  poi . ;  z n o w e g o  
5 ^słot. ,  a cz ys t eg o  s r e b r a ,  12 zł .

N  r e  m  c r .
O d  b r z e g ó w  M e n u  d n ia  s 4  m a ia .

( ł  G aze ty  l^ai szawstioy).
S ł y c h a ć ,  iż k i l k u  n a y e z y o u i e y s z y c h  i  n a y -  

w ię k s z y  m a j ą c y c h  w p ł y w  C z ł o n k ó w  S e y m u  R z e s z y  
N i e m i e c k i e y ,  o d e b r a ło  z ie d n ia  l i s ty ,  u w i a d o m i a -  
jące :  iż P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w ,  M i n i s t e r  B a r o n  
M u n c h 'R e l l in g h a u s e n y ix&deŁ\ei n i e z w ł o c z n i e  Z g r o 
m a d z e n i u  no tę  nay  w i ę kszey  w ag i ,  t y c z ą c ą  s ię  p r z y -  
sz ł ey  p o l i t y k i  A u s l r y a c k i e g o  D w o r u  w o b e c n e y  
w o y n i e  z F o r t ą .  Z d r u g i e y  s t r o n y ,  zda je  s i ę ,  iż  
t a k że  i  M i n i s t e r  P r u s k i  na  Ś e y m i e ,  w  i m i e n i u  M o 
n a r c h y ,  w n ie s ie  s w o je  o ś w i a d c z t n i e  z t ego p o w o 
du .  C i e k a w a  czyl i  D w o r y  W i e d e ń s k i  i B e r l i ń s k i  
z j e d n e g o  p u n k t u  u w a ż a j ą  w o y n ę  n a  W s c h o d z i e .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  8  m a ja .
(* Gazety Wamawskiey).

R o m m i s s y a  , k t ó r a  d l a  o b r a c h o w a n i a  s ię  z 
F r a n c y ą  p o i r d z i e  do  P a r y ż a , m a  się t a k ż e  za ją ć  
o b r a c h u n k i e m  m i ę d z y  R z ą d e m  n a s z y m  i  A n g i e l 
s k i m .  P i e r w s z a  k a t e g o r y a  r a c h u n k u  h i s z p a ń s k i e 
go  z A n g l i ą ,  o b e y m u j e  p r e t e n s y ą  z czasu,  k i e d y  
A n g l i c y  w ś r ó d  p o k o j u  z a b r a l i  4 f r e g a t y ,  p ł y n ą 
ce  z A m e r y k i ,  i m a jąc e  k i l k a  m i l i o n ó w  p i a s t r ó w .

S ł y c h a ć ,  i ż  cz jm no śc i  H r a b i e g o  O fa lia  W 
L o n d y n ie  b i o r ą  p o m y ś l n y  o b r ó t  d la  R z ą d u  naszego.

— D n ia  g  —
P o  n i e z n o ś n y c h  u p a ł a c h  w  t u t e y s z e y  s to l i cy  

r a p t e m  nas ta ł o  zimno> i c i e p ł o m i e r z  sp a d ł  z 23 s t o 
p n i  n a  6. N ie  m a  deszczu,  a w i a t r  z i m n y  w y s u 
sza pola .  N ie .  m o ż n a  s ię  s p o d z i e w a ć  u ro d z a ju .  
C h o r o b y  p a n u j ą  w  p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o w y c h .  
W  s to l i cy  n a w e t , w  cz ęś c i a ch  mias ta ,  z a m i e s z k a 
ł y c h  p r zez  uboższe  k las sy ,  częs to  w  k r ó t k i m  p r z e 
c i ą g u  czasu u m i e r a  po  k i l k u  lu dz i  w j e d n y m  d o 
m u .  W r e s z c i e  p a n u j e  tu  z u p e ł n a  s p o k o y n o ś ć .  P r z e 
ś l a d o w a n i a  u s ta ły ,  i  n a s t ą p i ł o  u m i a r k o w a n i e  , co  
p o d o b n o  j e s t  s k u t k i e t p  p r z e ł o ż e ń  n o w y c h  M i n i 
s t r ó w  f r a n c u z k i c h .

W  D e n ia ,  w  p r o w i n c v i  W a l e n c y i ,  u t w o r z o 
n o  5 k o l u m n  r u c h o m y c h ,  d la  śc igan ia  r o z b o y n ik ó W ,  
k t ó r j rc h  p e ł n o  j es t  n a  w s z y s t k ic h  p r a w i e  g o ś c iń c a c h .

—  D n ia  to  —
Królestwo Ichmość z w ie d za ją  wszystkie oso-



bliwości tnteyszego miasta. Niedawno zaszczyci
l i  Uniwersyte t  i znaydowal i się przy promocyi  na 
doktora młodzieńca uzdolnionego P lorencio  M a r -  
cellan. W  obecności Monarchy  , młody doktor 
w yko na ł  przysięgę: iż bronić będzie władzy Kró-  
lewsk iey i p ra w jey Korony; nie będzie nigdy na
leżał do towarzystw t a y n y c h ; i nigdy nie p rz y
zna nikczemney zasady, iż lud ma nieograniczo
ną moc zmieniania istnącego kształtu rządu. Mię
dzy osobami znakomiietni,  k tóre  przyyrnowały K r ó 
la i K ró low ą prży bramie Uniwersyte tu,  spostrze
żono ministra Calomardt? z kapeluszem doktorskim 
w ręku.  Gdy Królestwo Ichmość oddalali się, u- 
ezniowie rozłożyli swe płaszcze , aby im służyli 
za kobierce.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. 6 m aia.

(z G aze ty  W arszawskiey) .
Dzisieysza Gazeta tuteysza umieściła nas tę

pujące postanowienie Infanta Doli M ig u e la , w y
dane d. 5 b. m. w pałacu A ju d a ,  względem zwo
łania daw ny ch  t rzech Stanów Królestw-a: — „  Gdy 
potrzeba , k tó rą  ś. p. Kró l ,  Pan móy i Oyciec,  
uznał już w swojey us tawie z dnia 4 czerwca 
1812 r . , aby zwołać t rzy Stany K r ó l e s tw a ,  sta
ła się koniecznieyszą przez zaszłe wypadki,  oraz 
dla uczynienia zadosyć usilnym przełożeniom po
danym w ley mierze w mojey Królewsk iey  obe
cności od Duchowieństwa,Szlachty ,  Sądów i wszyst
k i ch  władz Municypalnych ;  za zdaniem więc lu
dzi świat łych,  i równie  gor l iwych o służbę B o
s k ą ,  jak o pomyślność n a r o d o w ą ,  poczytuję za 
rzec* przyzwoi tą  zwołać wspomnioue Stany w  
przeciągu 5o dni,  rachując  od daty listu zwołu
jącego , aby w uroczystym i p ra wnym  sposobie, 
w ed łu g  obyczajów i zwyczajów Monarchi i  , i w 
kształcie zwykłym w takowych okolicznościach, 
rozs trzygnęły względem zastosowania ki lku w a 
żnych a r tyku łów p ra wa Portugalskiego,  iżby przez 
to jedność i publiczna spokoyność zostały u t w ier 
dzone, a nayważnieysze interessa kra jowe nabra
ł y  stałości i dobrego kierunku.  Moja Bada M i 
nis t rów winna się do tego stosować i przywieść 
to do s k u t k u . ’5

D ’>ia 2 b. m. p rz yby ł  tu Pan D u ra n d  de 
ji la re u il,  Poseł  Francuzki ,  i nazajutrz miał  na
radę  z innemi Posłami  zagranicznemu Zdaje się 
rzeczą p e w n ą ,  iz Po-łowie t H i s zp a ń s k i , Angie l 
sk i ,  Au s t ry ack i  i Francuzki ,  wyiadą niezwłocz
nie z tnteyszey stolicy, jeśliby Infant ,  D on M i 
guel, ogłosił się samowładnym Królem.  Municy -  
pafność w O porto  ogłosiła dnia 29 z. m. Don M i 
g n ę ła  Królem ; lecz osada tameczna,  również jak 
w D ra g a ,  oświadczyła się za D on P ed rem . Ce
na papierów ska rbowych naszych spada co razba r-  
dziey.

Od ki lku dni Rejent znayduje się w zamku 
j i l f e h e r a z  za T agiem , gdzie w towarzystwie I n 
fan tek  bawi  się polowaniem i łow'eniązn ryb.  
Niedawno odbyło się w pałacu A ju d a  wielkie po
siedzenie Bady Stanu,  na którem,  jak słychać,  w y 
znaczono dzień ogłoszenia D on M ig u e la  Królem.  
Sądzą, iż obrano dzień 10 m. b. jaku dzień wy woła
nia Infanta.  P P . M ello, B r e y n e r  i Jene ra ł  Caula  
nie znaydowali  się na tern posiedzeniu. x

Angl icy nakoniec d. 2 b. m. popłynęli ;  jedna 
ty lko fregata i jedna korweta pozostały- Por tugal 
czycy odjazd i ch  licznemi salwami obchodzili.

T  u r  c v  A.
S ta m b u ł d. 3o kw ietn ia , u •

(z G s ;e ty  Warszawukioy.)
U kłady z rządem Tu re ck im ,  względem wy-  

p łynienia ztąd 22 okrę tów kupieckich Ausl ryac-  
k ich  ze zbożem, nie wzięły pomyślnego wypadku;

gdyż wspomniotiy rząd domaga się, aby trzecią 
część tego zboża oddano do magazynów, a tak n- 
we okrę ty  mogłyby płynąć tylko z res z t ą  swego 
ładunku.

T u r c y  podzieleni są na dwa s tronnictwa: j«- 
dno chce woyny,  a drugie pokoju. Do ostatniego 
należą prawie  w szyscy Minist rowie  Tu re ccy ,  wr** 
z iSeraskierem /Baszą, k tó ry  naywięcey p r z y ł ó ż ) !  

się do zniszczenia Janczarów,  i k tóry  miał się 
dać do woyska nad D unajem ', lecz pod rożnem1 
p re text am i  bawi  dotąd w stolicy tuteyszey.  Zda' 
je się, iż za odebraniem wiadomości o weyściu woy- 
ska Cesarsko-Rossyyskiego do Xięztw,  stronnic* 
twa spróbują sił swoich,  i mocnieysze, będące z* 
pokojem, ot rzyma zapewne przewagę,  bez k r w i  ro*' 
lewu,  i dla tego też mieszkający tu Chrześcijanie/ 
nie spodziewają się żadnego niebezpieczeństwa- 
Min is t rowie  tu reccy  odbywają narady we dnie 1 
w nocy, i na nie czasem wzywają  pozostałych ^  
jeszcze Posłów Europeyskich.

Od g ra n ic  tu reck ich  11 m aja .
List  z A le x a r id ry i  (wEgipqie)  pod d. 11 k\yi®' 

tnia, wyraża:  „Niewierny tu nic coby mogło nai® 
dać .wńększą pewność o dalszych s tosunkach p®' 
l i tycznych.  W  ki lka dni po odebraniu  osta* 
tnich  wiadomości ze S ta m b u łu , Podpu łkownik  An* 
gielski C raw dok  wypłynął  na okręcie P hilom elf  
z odpowiedzią naszego Baszy, która,  jak s łychać 
nie była  dla niego przyjemną.

Będziemy podobno świadkami  b i tw y  moi '  
skiey. Dwie  stojące tu na kotwicy fregaty al' 
gierskie zamyślają wypłynąć  do S tam bu łu , a dw* 
mnieysze okrę ty  Francuzkie ,  sposobią się do ud®' 
rżenia na Algierczyków,  skoro się z p o r t u  od' 
dalą. ”

Późnieyszy list z A le x a n d r y i  pod d. i 4 k w ie' 
tnia donosi: „ Dnia 9 b. in. oba brygi  wojenn® 
egipskie wyszły ztąd pod żagle. Chcą naypiei '  
wey udać się do Ib ra h im a  Baszy do NaivarynVt 
jeźli im weyście do tego por tu  nie będzie wzbro' 
nionem. Zakupione materyały  do yńrodzit.łoweg® 
okrę tu  l iniiowego, k tóry  się buduje w A /e x d d ' 
d r y i  dla Baszy, mają bydź posłane do Egiptu ,  ^  
takim stanie, w jakim sa.”

In n y  list z A le x a n d r y i  pod dniem 16 kwie* 
tnia, obeyinuje: „Zaszły tu dziś niejakie roz ru 
chy,  lecz nie z powodu obecnych interessów p0*1" 
tycznych.  Wszczęła  się kłótnia między żołnie
rzami,  i ki lku ludzi, między któremi  był jeden 
Grek,  zabito lub raniono. W k r ó tc e  atoli  przy'  
wrócono porządek,  i użyto surowych środków dl? 
jego ut rzymania.  Od ki lku dni biegały wieś A 
o uknowanym spisku; lecz nie znaydowały wiary- 

Nakoniec list z yJ lexandryi, pisany 17 kwi®' 
t n ia ,  wyraża: „P u łk o w n ik  Angielski  (Jrawdoj
pop łynął  ztąd dnia 5o marca,  i bez wątpieni® 
przekonał  się, iż Basza Egijfski nie myśli o ni®' 
podległości, co mu różne Gazety Europeyski® 
przypisywały.  Po przybyciu  owszem tego Pu l '  
kownika ,  Basza podwoi ł  przysposobienia do obr®' 
ny.  P o r t  tuteyszy jest najeżony 5oo działami ,  ®' 
prócz  tych,  k tó re  się na wałach mięyskich znay'  
dują; baterye rozciągają się aż do E l - A i h z .  R®’ 
zeszła się pogłoska, iż dwa  będące tu s tatki  wo
jenne algierskie chcą wypłynąć ,  celem krążent® 
przeciw okrętom kupieckim Francuzkom; lecz wie
my z pewnością,  iż nie w ypłyną .  Ze zaś tera* 
eskadry  f rancuzka i angielska t rzymają w zam
knięciu  porty  i brzegi krajów,  będących teat rem 
woyny, i nie wpńszczają tam okrętów płynących 
z żywnością i pot rzebami  wojennemi; spodziewa
my się więc, iż zostaniemy wolnymi od blokady- 

Ki lka  gazet Niemieckich umieściło donie'  
sienią o działaniach wojennych w Tu rc y i ;  lec* 
źródła, z k tórych je czerpano,  są niepewne,  i cze
kać należy na urzędową wiadomość.

  ■  — — -----

JP'ojennego Gubernatora. 
Iladca Stanu i Kawaler.

gg-wr

P ozw o lon o  drukow ać. Z  polecenia JTP. Litewskiego
A n d rzey  Sucharski R zeczyw isty

w Drukarni Iledakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 66;
W iln o  dnia  /  Czerwca v s 1828 Roku

W  U D O M o l c i  K r a j  O W E.
Odessa dnia 16 m aja.

(Jou rn a l de S t. Petersbourg);.
. Mieszkańcy Odessy oczekiwali z nayżywszą  
^cierpliwością przybycia N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a - 

^ z o w e y  A l e x a n d r e  , odddawna zapowiedzianego, 
j  “Y niektóre okoliczności przedłużyły podróż 

D e s a r s k i e y  M ości  , teraz jesteśmy zupełnie 
/ 1?agfodzeni za kilkodniowe oczekiwanie, przy

jąłem N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a y -  
As« i e Ys z e y  C e s a r z o w e y .

. Wczora, d. i5 inaja, o godzinie 4 z południa, 
asi N a y j a ś n i e y s i  M o n a r c h o w i e  wjechali do mia- 

rogatką Tiraspolską. Niezmierna ciżba ludu, 
i Szelkich narodów i stanów, wyszła na I c h  spot- 
M a>,e; ulice, któremi przejeżdżali I c h  C e s a r s k i e  

ości, b y ły  z obustron nabite widzami. J a k ty l-  
scJę ukazały pojazdy, lud wynurzył s w |  radość 

y zy\\’szemi i długo trwającemi okrzykami ura!
I ch  C e s a r s k i e  M o ś c i  udali się przez bul- 

,ar? d omu J W . Hrabiego W o roń cu w a , któ- 
> był przygotowany na I ch  przyjęcie. Ciżba 
t i pieszył a w  też stronę, a wkrótce bulwar zo- 

9 ał  °kryty niezmierną liczbą widzów , którzy 
0zUlaitością odzienia i okazywaną radością w y .  

stawiali nayswietnieyszy i nayźyiyśzy widok. Przy-  
stań także wspaniałe okazywana widowisko. O- 

ręty, uszykow ane w porcie w wielu rzędach, u- 
avvtcznie dawały z dział ognia, któremu towa- 

0\ y ^ y  radośne maytków okrzyki, a pospólstwo, 
1 ywające bulwar, odpowiedziało im z uniesie- 

r |letn.’ kiedy N a y j a Śn ik y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , n a  
z Wił© ukazał sie na balkonie.

Wieczorem miasto wspaniale było oświeco- 
nk tryumfalny, w końcu bulwaru, na prze

taki Ci?mu’. zajęteo° Przpz I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  
niev uilluminowany i wystawiał nayprześlicz- 
•Pół budowy publiczne i prywatne domy
A  u b i e g a ł y  się , aby godnie uświetnić przybycie 

ayukochańszegf» M o n a r c h y ;  budowy kwarantan- 
f 0We zdawały się bydź w ogniu. Od godziny 4 

południa do i z p ó łn o cy , bulwar , plac przed 
ęatrem, i yvszystkie ulice z niemi się schodzące, 

C13gle b y ły  okryte widzami i pojazdami. W re -  
S j t o i e ,  wjtworność i rozmaitość strojow, piękność 
Dłurninacyi w mieście i przystani, wystrzały  
Gział na okrętach, żywa i czysta radość, któ., 
przenikała tę niezmierną ciżbę, wszystko się przy- 
wie 1 d° ?Prawienia t e g °  widowiska prawdzi- 
teo-n CiZa.roi*z'eyskićm , i do wrażenia na zawsze 
O dessy '^  szczęśliwego w  pamięci mieszkańców

z
ora

-U f S an kt-P etersbu rg , dnia 24 m aja.
i a d o m o ś c i  od  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o , od dnia 

5go do i 4go maja.1
Głównej' K w aterjr  A r m ii  pod  B raiłow em . 

jy. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k i  K i ą ż ę ,  
D o  lUIlAŁ P a w ł o w i c z ,  przybywszy do wsi K a za s  
d0 P ra ito w e m ,  d. 6 teraźnieyszego maja, objął 
^  Vvodztwo nad oblężeniem tey twierdzy i  nad 

Jakami do tego przeznaczonemu
Trudność sprowadzania materyałow, potrze- 

zu i d°  r.ohien.ia i  turów, po które, dla
bvt* n*e( 0̂9talku w blizkości, potrzeba
do ° P?sylaÓ 0l^działy o 6o i więcey wiorst, nie 

zwoijfa rozpocząć robót oblężenia z pożądanym 
spiechem.— l y m  czasem, dla wzmocnienia po- 

naszey’ zostały zrobione i uzbrojone na pra- 
gu skrzydle linii przodowey, na samym brze- 
r  P _P n a ,u ' baterye, każda ze 4 ch dział.—

Baterye te , odpowiadając ostatecznemu lewemu  
pół-bastyonowi twierdzy, i działając wzdłuż rze
ki, zmusiły małą nieprzyjacielską flotyllę, przed 
twierdzą na kotwicy stojącą, spuścić się w dół, 
i stanąć bezpiecznie od naszych wystrzałów. —• 
Dnia g, ażeby odwrócić uwagę nieprzyjaciela od 
zamierzonego na prawem skrzydle naszćm rzetel
nego punktu attaku, wzniesiona została na lewym  
końcu linii baterya możdżerzowa, która przez 
skuteczne działanie bombami cel swóy otrzymała: 
nieprzyjaciel, całą swą uwagę na ten punkt zwró
ciwszy, dał nam porę do wzniesienia bez przeszko
dy, w przeciągu dwóch nocy, z l i g o  na i2 ty  i  
na i 3ty o 160 sążni od twierdzy z przodu zajęte
go przez nas spalonego przedmieścia, naprzeciw lc-  
wego ostatniego poligonu twierdzy, bateryi demon- 
tacyyney 24działowey. Baterya ta o świcie d. i 5 
rozpoczęła działania swe w obecności C e s a r z a  
J e g o m o ś c i , któreto działanie trwało więcey 6ciu go
dzin z naylepszym skutkiem, zmusiwszy nieprzyja
ciela zaprzestać prawie zupełnie strzelania, i zna
czną szkodę zrządziwszy w przeciwległym jey ba- 
styonie. W  nocy z i 5go na i 4ty, faszyny i tury 
przysposobione były w dostateczney ilości, otwo
rzono przykopy i bezpośrednio przystąpiono do 
założenia 2giey paralelli, a na lewym jey końcu ba
teryi możdżerzowey.

Jednakże ta robota nie tak szła pośpiesznie: 
gdyż nieprzyjaciel, mocny po nich miotał ogień. 
W  ciągu kanonady, przez dwa dni prawie bezu
stannie trwającey, strata z naszey strony , dzięki 
Bogu, była cale nieznaczna: zabito 2 ludzi, a ra
niono g; ale żałośna strata walecznego Półkownika  
W oyska Dońskiego, C ryonińskiego, poległego od  
kuli działowey.

z B u k a r e s t u .
Dowódzca 6go Korpusu, Jenerał-Porucznik  

Bot. donosi Jenerałowi Marszałkowi Polnemu , 
Hrabi W ittgen szte in ow i, że podpółkownik W o y -  
ska Dońskiego Z o ło ta r e w , z półkiem Kozaków* 
swojego imienia, zajął d. g K rajow o , główne mia
sto M a te y -VFwłoszczyzny,

W oyska nasze spotkane by ły  przez K ay-  
makana, Duchowieństwo, Bojarów i lud z uniesie
niem, jako wybawicieli od grożącey im zguby. 
Podług dochodzących do nich pogłosek , partya 
Turków miała zamiar napaśdź to miasto i  zni
szczyć.

z I z m a i ł o  w a.
Jenerał-Major, B uczków, donosi Marszałkowi 

pod i2tym maja, że Sicz Zaporożska, od dawnych  
czasów pod panowaniem Tureckiem zostająca, a o- 
siadła na prawym brzegu uyścia D unaju , dobrowol
nie się poddała C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .  Teraźnieyszy 
i dawnieyszy Koszowi (Naczelnicy Siczy), z któ
rych pierwszy, Józef H ła d k ij , ma dostoyność Ba
szy dwutulnego, obadway pisarze, wszyscy Ata- 
mani i Esauli, z dwóma bunczukami, trzema zna
mionami, ze wszystkiemi cerkiewnemi sprzętami, 
z dwóma kapłanami, z nadanemi od Sułtanów przy
wilejami i dyplomatami, z Kancellaryą W oysko-  
wą i z tysiącem Kozaków, z ich familijami, prze
szli już do naszych granic i są rozłożeni w kwa
rantannie izmayłowskiey; dalsi, którzy nie zdołali 
przeyśdź z nimi razem, w niedługim mają przy- 
bydź czasie.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 29 maja 
r. sr. 3 r. 79! k., czer> zł. nowy 11 r. 5o k., im- 
peryał 37 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
J n drzey  Buchar^ki R zeczyw isty R a d ca  Stanu i  K aw aler,

w  Drukarnni R ędakcyi.



O B b  S  li Ą  E l i  I  E.
» MMllEPATOPCKAI'O RoenHrtianiejir.Hero

/jojvra, onib  C. I leu iep ó y p rcK a ro  OneKyHCKaro C o- 
Bfcrira c h m i ońi>aBitaemea: hihO Bp ohomb upó^aeinCa  
ci» ayKpioiiHaro nyójniHHarO m opra, .ia.io;fceHHOfe h  
npocponeH H oe He^BH,TaiMoe HJvihuie M aiopm jt B t*  
pi»i MuxafijiOBHbi 4 ypK °B0P> co c m o a ip e e  lin n ieó -  
ck o h  I'yfiepH iu HeBe.ahCK.af o n osh m a n p u  ceJiŁiyR 
4 _y6 HHHUt. ^BopOBbixb 3 , B i gep eB im xb , P crtn ip axb  
i 3 , EopoBoB 10, iioASe.ibiMH hjih X a p H a x b  3a h -  
pKJiioaeHieMb 1 0 , - 2 0 ,  /K ypoB axb  i 4 , XoSMuXb rtjuł 
J la x H a x b  3o, 11 m oro 90, Myar.ecKa łio.ia flyrnh, n n -  
caHHbixb no peBH3iH 1816 ro^a, en  poai/nenHbiMH 110- 
g.rfc peBH3i n , co Bceio iipnHaAjieaiameio k ł  hhmb 
geMJieio, h bchkhm b Ha ohok cm poeHietob; 4 jih nero  
Ha3na’ie iib i cp o x ii m oprajiu  cero  roga b ł  aBrycm P  
Miyfe nepBbiH 21, Bmopbift 23 it m p em iu  28 hiicjuj* 
/i\e .ia io iu ,ia  Jtyniiuih HMfcuie c ie , Moryrttb a sj ia m c a  
Bb O n e x y HCKiH CoBtnńb noK.a3anHBixb HHCJib Bb 
npHcyAcmBeHHOe RpeMR, h  RMAemB Bb ohomb n p o -  
gaaaeivioiviy hm-EhIio o n a ch , ycjioB ie h (popaiy K yn- 
HeS xp h n ocim i. D K diegH niopb Ocm ojiobckh.

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska  C e s a r 
s k i e g o  Domu wychowania  ninieyszem ogłasza; iż  
w niey przedaje się przez aukcyą Z publicznęgo ta r 
gu oddany nae w ik c y ą  i prze terminowany nierucho
my majątek M ajo ro ^ey  W i e r y  Michayłowny  Dur -  
nowey,  położony Wi tehsk iey  Guberni i  w Newel-  
skim powiecie w majątku Dubininie dwornych 3, 
we wsiach: Repiszczach i 3, BorOwey 10, Podhie- 
łyrni albo Charniach pet wyłączeniu 10-—20, Żu-  
rowach t 4, Chobniach albo Łaćhniach  3o, w ogóle 
90 męzkiey płci dusz, zapisanych do rewizyi  1816 
roku,  z urodzonemi po rewizyi ,  ze wszelką należącą 
do uich ziemią i Wszelkiern na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczono terminy do targów teraźnjey- 
szego roku w miesiącu s ierpniu: lszy 2i ,  2gi 23, i 
t rzeci 28; życzący kupić  takowy majątek Zechcą 
przybyć do R ady  Opiekuńczey w oznaczonych 
dn iach w CZasie posiedzeń, i  widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz,  warunk i  i łormę 
przedażnego prawa.  E x p ed y to r  Osmołowski.

1 Od W ileń sk iey Skarbowey Izby ogłasza 
się, iż w niey będą się odbywać targi na oddanie 
•w i2stoletnią czynszową dzierżawę skarhowego do- 
pio  t ri iktyerem z O w j ą c e g o s i ę  i wodnego oilynu w 
miecie Poniewieżu położonych,3, 4, i 5 l ip C a  teraźń. 
roku; zatem życzący należeć do ty c h  targów, ze
chcą  przybyć na wyżey pomienione terminy do 
tey Izby  sami albo przysłać umocowanych, Z 
dostatecznemi ewikeyami,  odpowiadaiącemi  d w u 
ręcznego dochodowi ,  wyl iczonemu z t y ch  a r ty 
kułowa Dnia 3 i  maja 1828 roku.

Radca Dworu i K a w a le r  W .  Kołkowski .
Naczelnik Stołu Orzechowski .
Gubernski  Sekre tarz J.  Kul ikowski .

i  Od W o łyńsk iey  Magis t ra tu ty  PoWszechney
Opieki  ogłasza się, iż oddany jey naewikcyą przez 
Zytomirskiego wewnętrznego garnizonowego ba
talionu szeregowego Stemiena Alexiejewicza 1822 
fo k u  12 paździermke, własny jego murowany dom 
blachą k ry ty  , W mieście Gubernia lnćm Żyto
mierzu położony, oceniony w samych niepalnych 
m a te ry a ł a ch  4 8 i$ Ruj), assygri., za nieopłacenie 
pożyczonego przezeń Alexiejewa Kap i t a łu  z p r o 
centami  s rebr .  y 5 rub.  60 kop., d!a uzyskania li
czącego się w ogóle ńa nim Alexiejeyvie kapi ta
łu  s rebr.  rub.  4g8 kop. 60 z procentami,  będzie 
się przedswać w tey Magist faturze Z publicznego 
targu w terminach:  iszym 17, ggim 20 i 3cim o- 
s tatecznym 24 Września tefazn, 1828 roku J ży
czący kupić wyżey pomiemony dom. zechcą przy- 
bydź do tey Magis tratUry na oznaczone terminy 
% gotowemi p ien iędzmi , i widzieć w niey prze- 
dającego się domu inwentarz.  Dnia 22 maja 1828.

Dożywotni Członek Kry n ick i .
Sekre tarz  Kondrat  jaw.
Za Buchhal t era  Jachno.

Za Ro kazotu J j i G O  I M P E R A T O R S K i t i ?  
MOŚCI.

W y p i s  z P ro toku łu  Potocznego Dzieł  Sądu 
Rozbiorowego,  Ma for tunie W .  W ład y s ł a w a  Mi
chałowskiego ustanowionego.

R .  1828 ilici apr i la  28 d. Sąd ZjazdóWÓ 
Rozbiorowy,  Celem usatysfakeyonowania z fortuny 
VY. W ład y s ł a w a  Michałowskiego drogą przepi '  
sanych sobie p ra wide ł ,  działania swoje na grun
cie dóbr  kamiennego b rodu ułatwiający dostrz6' 
gając; iż dotąd na odbytych już cz te rech  termi
nach zjazdu sądowego,  (mimo ponaglenia prze2 
rezglucye uczynione,  i zawiadomienia nie tylko 
aktom właściwym objawione,  lecz i W Gazeci6 
K u r y e r a  Li tewskiego ogłoszone) mała nader  li
czba wierzycie l i  do massy mnieyszey ubiegająca 

ysię, do ża likwidowania KathegoryóW swoich przy
stąpiła. J ak o w e  w daleko większey l iczbie,  ociąga
nie się tychto  wierzycie l i ,  doznaną już zwłoką o« 
gólnemu pożytkowi  jest n ieodpowiedhe:  a śą^ 
Głów.  Ki jów.  Cywil.  Depar t ,  nakazem swoim ć* 
7 apr ila,  idącego 1828 ro k u  za Numer em  
Sąd ten wydanym (niedopuszczając źadney zwło
ki  ) Dzie ło  to stopniami sprawa , do ostatecz
nego ukończenia przywieść  polecił .  J a k o w e m u  ce
lowi  skuteczniey caradzić nie można, jak tylko 
zadeklarowaniem upadku* dla tego postanowił: 
raz jeszcze ostatni wszystkich dotąd niel ikwi '  
dujących,  się wie rzyc ie l i  W .  W ład y s ł a w a  Mi
chałowskiego,  do złożenia P r a w  im s łużących 1 
porządkiem właściw ym n a d z ie ń  1 junii idącego 
1828 r .  p r z e d  Sądem ninieyszym, pod upadkiem 
w rz eczy wezwać; a natenczas, bez żadnego jû  
odkładu dla nies tawiących się takowy upadek 
zadecydować,  by Zaś o t e y  determinacyi ,  lepief  
i ła twicy wszystkie s t rony interessowan© wiedzieć 
mogły,  i Żadną już przyczyną nadal niewyma- 
wiały  się, n iety lko podanie te,y rez.olucyi, do 
akt włąściwycl i  Ziem.  Radomyślskich ,  ale" jesz.  
Cze i do G*zety K u r y e r a  Li t. ,  ce lem t rzykrotne
go w N rach  ogłoszenia, P lenipotentowi  massal- 
nemu W .  JaMowi Dębno wiec kieittu polecić .  O' 
głoszono dnia 28 apryla 1828 roku.

Urzędnik  Zjazdowy Podsędetk Ziem.  Ptó 
Radomyślskiego Ziazimierz W olsk i .

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O 
ŚCI S am ow ładnąc ego  Całą  Rossyą etc.  e tc.  etc- 

t Sta rozakot i .  Z e lm an o w i  Jow elowic zo -  
wi  Aksamitowi  p r z e d t e m  k u p co w i  i oby w. mia
s ta  W i l n a  a dziś w e x la r z o w i  W i leń . ,  po D e k re 
cie suspensionis,  nie mniey wszystkim Zelnia-  
nom JowelowiczotU,  i l eko lw iek  ich jest w  mie
ście W i ln i e ,  chociażby i bez t y t u łu  k u p có w ,  i 
o byw a te l i  Wilei j .  do wyna lezienia  z między nieb 
win nego ,  loco p e r  agendae execnt iouis  pozeW 
p rz ed  Sąd Magis t ra tu  miasta W i l u a  z powódz
t w a  Ur. F e r d y n a n d a  B a ro n a  F r a n k a  Kap i tan^ 
W .  P ru s .  i K a w a l e r a ,  przy cytacyi  d o w u d ó ^  
s p ra w ę  sk łada ją cych ,  na  każdy czasprzypadnie* 
nia s p r a w y  a wszczegblńości  oto; ża łcy delato^ 
w espó ł  z żoną swoją M ary ą  z Szczawińskich 
B a r o n o w ą  F r a n k o w ą  w y d a ł  obl ig zeszłemu J<?> 
ze fu w i Straszę wieżowi  P o d k o m .  U p ick iem u  vV 
da t t c i e  12 x b ra  i 8 i 3 r. na summę rub.  sr. 5 ,4 oOi 
n iże li  ten  d ług miał  bydż  w y p łac o n y  P o d k o 
m o rzy  S t r a szew icz  u m a r ł  w roku  1817 i w  cza
sie jego śmierc i  zaginął  oblig; 0 d łu g  na n im w f '  
ra żony  skończyli  sukcessorowie  zmarłego zupeF



>_ *

lQ Z Baronami rachunek, a oblig zaginiony za 
pJdfy poczytali. Przy w łaszczyciel jakiś Zelman  

^nvvelowie/, niby kupiec i obyw atel W ileń .  n-  
^Vwał zaginiony oblig, aż termin ukazami za

p e r z o n y  o aktykacyi wszystkich tranzaktow  
 ̂ prostym papierze pod upadkiem, zmusił go
0 " pisania w  akta Magistratu W ile ń .  pod dhiem  

j 0 x bt‘a 1821 r., przy czem oblatowano przelew
oJ)liga niby od zeszłego Podkom , Straszę* 

l(-za na imie Zelmaua Jow elow icza  mający  
j cl *-§ i 8 i y  roku januaryi d. 3 z opłatą za w a-  
0̂l P<1p ieru y o  rub. ass., dla podniesienia walo*  
^ w Urnniemaniu przy właszczyciela. U w iado-  

rok”1̂  delator dopiero w januaryi ominionego  
u o aktykacyi p o w ‘."dzianych trauzaktów, 

alał się wyszukać Z imana Jow elow icza dla 
^  rSnia przywłaszczonego obligu przyzwoite*

1 stodkami. Łiecz Zelman Jow elow icz  prZy* 
jmwająe sobie nazwisko Aksamit w domu Mi*

1 a 113 Rudnickiey ulicy w ów czas  mieszkają-
jj? vvy r z e k ł  się w ł a ś c i c i e l s t w a  i in tabu laCy i  o-

oraz nań przelew a, oczem oświadczeniem
a 'taeh Magistratu W ileńsk iego  roku ominio* 

OCiro 28 ; • • . . . .t r. . F*nuaryi zapisanym potwierdził; w  po-
^ebio koniecZtiey dowiedzenia się o przywłasz-  

'>’c ielu, zapytano się przez prośbę W ileń . Miey* 
'■ey Kady, jak w iele  było w  roku 1817 vv 

łXJleście W iln ie Zelmariów J o w elo w iczo w  kup-1 
j°.w * °ky wateli? oraz jak wiele  jest teraz z ty* 
sk 031 ^UPC0VV 1 *łez  tytułu. Rada Miey-  

* św ia d ectw em  pod dattą 1825 januaryi 50 
. a w iedzieć , że jeden tylko Zelman Jow elo-  
cz Aksamit syn w exlarza  był knpeom Sciey 

W , 0 ^u 1^ , 7i ze na rok 1818 wykaso* 
]Y!ie[SI? *  kupiectwa, ze mieszka teraz w domu 
ze "i ? ’ '̂ e bawi się w ertow an iem  pieniędzy, 
da ° .3 Zeltnanach Jowelow iczach taż Ra*
Zat ,I,1.le^s^a "iedziei: nie może. Po zapisaniu 

en, oświadczenia ze trony D eltora w dacie 
^  lebr. ominionego roku do A kt Magistratu  

^iskiego przeciw ko nieprawnemu postęp- 
^ j " 1 jakiegoś Jow elow icza  przy właszczyciela  

żalcy D cltor  widzi się w  potrzebie po-  
^   ̂ *• wszystkich Star. Zelman u w Jow elow iczów ,
jcziJoK°'e  ̂̂  ̂  n iem ie  s 'k a ją ey oh , w  celu wyda*  
&kic> 3 do Sądu Magistratu W ile ń -

o°» .z których jeden staw ał i * tym D ekret

i s ą d z e n i a  t e g o  w s z y s t k i e g o  co z  n a t u r y  spra* 
Wy p r o s z o n y m  b ę d z i e ,  s .  m .  ż a ł o b y .

Roku 1828 miesiąca maja 12 dnia. W o -  
źny niżey podpisany św iadczę iż pięć kopiy l e 
go P ozw u  z autentykiem zgodnych w sprawia  
J W . Barona Ferdynanda Franka Kapitana woysk  
Pruskich i Kawalera przed Sąd Magistratu mia
sta W iln a  na każdy Czas przypadniertia spra
w y  wyniesionego, loco per agendae execdtionis  
jedną Star* Zelm anowi jo w e lo w iczo w i b. K u 
pcowi miasta W ilna  i O byw atelowi Oczywisto  
w  ręce podałeM , drugą Zaś kopią po w szyst
kich Zelm anow JoWelowiCzoW w  mieście W i l 
nie mieszkających, mających lub nie mająCych 
tytuły  kupców  W ileńskich  ha Kahalnym D o 
mie , trzecią na rogu Szklanney u l ic y ,  czw ar
tą rta rogu Saw icz ulicy, a piątą do drzwi S ą * /  
dow ych  przybiłem, o tćm obecnym ludziom o -  
głosiłetn, i o terminie rozprawy opowiedziałem .  
D alt  ut supra.

Stanisław Parymabowski W o źn y  Powiatu  
Wileńskiego*

Roku 1828 maja i 5. Przed aktami Mia
sta W ilna  stawając obecnie W oźny W y ż e y  w y 
rażony relacyą tego P o zw u  urzędow ie zeznał 
o czem i że jest w  aktach świadczę.

Ignacy Missiewicz Regent. (L. Ś.)
W o ln o  drukować. W iln o  dnia 29 maja 

1828 t.  Cenzor, Norbert Jurgiewicz*

3 L itew sk o -W ileń sk a  Maglstratura Po*  
Wszechriey Opieki ninłeyszem ogłasza, iż w n ie y  
będą się przedawać przez aukcyą z publiczne
go targu dw a murowane domy Adw okata  W in 
centego Now ickiego , położone w  mieście W il*  
nie na W ileń sk iey  u licy pod N . 713 i 7 b4 , ze 
znaydującemi się przy nich dreWniahem od u -  
licy zabudowaniem i z Traktowym ogrodem; tar* 
gi naznaczają się: iszy 3 , 2gi 7 , i  3ci 10 na
stępującego mca sierpnia teraźn. 1828 roku; Za* 
tern życzący kapić zechcą przybydź dla targów  
do Magistratury Powszechney Opieki, i widzieć  
w n i e y  inwentarz i ocenkę* Dnia 2 4 fńaja 1828  
roku*

t ło ż y W o t n i  Człohek Piotr KleysŁ 
Sekretarz J. Solimanń

1; ^ nM°Uis, a dalsi z tego imienia nie stawa* 
tor 3 em sk ondem now ali  się, żałlcy w ięc del-  
k ła ^ ? 7^ " 3 n ow o  obżałnycli następne za-  
statlj- ^̂ prośby: o nakazanie w arow ania locum  
b Sn 1 n*6 stawającyrn jeżeli będą odpowiadać  
t)eb' U ’ .0 e;*tradycyą C2yli zw rót obiigU żał. 
go ° r° W' > I'1 ko zupełnie na w alorze upadłe-  
IVvę] skaSsowaniu onego w espół z przelew em  

naStafym i sądzenia na w iu n y m Z el-  
^OWłdovv*czu expensow  p ra w n y ch ,  a 

lain ‘ m postępku przy właszczyciela o nasta* 
jąceJ^* ew u  *817 roku januaryi 5 dnia ma- 
*k ój*  dat?> oraz w  materyi tajemnych zw ią-  
LirijęQ ^elmana Jow elow icza  z Star. Markusem  
"ńr Przez Bolicyą szukanym, jako się

okazo, odesłać winnego do dzieła 
* Bzf! ,VV'leni,pg °  za Ukazem Rządzącego Senatu  

Luberdskiego w majątkn StrasZewidzow- 
^  iii o Pc*Szkach odbytego, nakazania elimina- 
tVetj, VV,0neg °  u's raz obligu w esp ó ł z przc le -  

* ^ Sli}g Magistratu W ileńskiego, uznania

5 Od L itew sk o  Grodzieńskiego G uberhiai-  
ńego Rządu ogłasza się, iż w edług rezolucyi d. 
18 teraźu. maja zaszłey* na oddanie na pódrad  
reparacyi żaymowanego prżez P, Grodzieńskie
go Cywilnego Gubernatora W Grodnie skarbo
wego dolou, ze w szelkiem i do niego przezna* 
Czotiemi zabudowaniami, za wyliczoną podług  
śmiety summę, to jest 23 ,685  rnb .66ł kop* assygn , 
naznaczono w  Grodzieńskiey Skarbow ey Izbie 
targi w terminach: iszy 18* 2gi 1 ĝ  i 3ci osta
teczny Qo następującego mca czerwca, na ja* 
kow e wzywają się życzący z prawnemi ewik-* 
Cyaml. Dnia 2 2 maja 1828 roku.

Sekretarz i K aw aler  Ludohowski*  
N aczeln ik  Sto łu  Jahołkowski*

3 Sąd Taxatorsko ExdyWizorski za dekre* 
tem Remissyynyrtt Sądu G łównego Grodzień
skiego 2. Departamentu W roku ominiOnyru i & a f  

miesiąca maja 16 dnia ogłoszonym, dla rozdzie
lenia wszelkich fuuduszów zeszłego ś* p. N«*

(*)



stora Xiążęcia Kazimierza Sapiehy pomiędzy 
jego wierzycieli przeznaczony; w dniu 4 te-  
rażnieyszego miesiąca maja, to jest w  terminie 
z obwieszczenia przypadłym przybywszy do ma
jątku tegoż Xiitzęoia Jegomości K ol pi u zwane
go, w  Brzeskim powiecie położonego, w  zupeł
nym komplecie juryzdykcyą swoią ufundował, 
a następnie spełniając prawidła rzeczonym wy
rokiem sobie do spełnienia poruczoue, Admi- 
nistraeyą tymczasową fnnduszow Konkursowi 
pośvvięconych ustanowił, termin komportowa- 
nia wszelkich dokumentów' tak kredytoróm, ja
ko tez wszystkim przychodzącym do tegoż Są- 
dustrenom, do Kanceiaryi Ziemskiey Brzeskiey 
ua dzień 16 julij teraz, roku z terminem sze- 
ścio tygodniowey persysteucyi przeznaczył, A-  
kla kalkulacyi, Inkw izycyi, Indagacyi i W e -  
ryfikacyi po tradycyyuych i wszelkiego tytułu 
posiadaczach maiątkow na dzień pierwszy se-  
ptembra roku tegoż uzuał i wymiar geome
tryczny Komornikom nakazał, powtórny czyli 
ostateczny swóy zjazd dla oczewistego rozsądze
nia wszelkich sporów i podzieleuia dóbr na sa- 
tysfakcyą wierzycieli Xcia Kazimierza Sapiehy 
poświęconych, dzień szesnasty nowembra 1828 
roku zadeterminował; żebv zatem wszyscy kre- 
dytorowie i wszelkiego tytułu pretensorowie do 
massy majątku zeszłego Xcia Kazimierza mający 
pretensyą, na dopiero wyrażony termin to jest 
na dzień 16 mca gbra terażnieyszego roku do 
Sądu Taxatorsko E x d y wizorskiego w majątku 
Kołpinie w Brzeskiem powiecie położonym agi
tować się mającego stawili się, ninieyszym stro
ny iateressowauo Sąd Taxatorsko Exdywizor-  
ski zawiadamia: w razie zaś niejawieuia się w ie 
rzycieli że amissya czyli upadek każdego nale
żności uznanym zostanie zapowiada, i takowe 
ogłoszenie po trzykroć w Gazetach Sankt P e 
tersburskich, Kuryera Litewskiego i Warszaw
skich dla wiadomości każdego zamieścić posta
nawia.

Ignacy Krzywobłocki Prezydent Ziem. Pttu  
Prużań. i Kawaler Exdywizor.

Juliau Suzin Exdywizor.
W incenty Matuszcvvicz Exdywizor.
Józef Ropelewski Adw. Subsell. Brzeskich, 

Regent Exdyw.

3 Zamieszkałe w Królestwie Polskiem ob- 
żałna Maryanna z Kruszewskich Markowska 
Radczyni W ojewódz. Podlaskiego i Alexandra 
z  Kruszewskich Sosnowska Marszał. Tykoriń- 
ska, osnowaly w Ziemstwie lJtu Telsz. z żałce-  
mi Wincentym Szefem Gwardyi Królestwa Pol. i 
K aw., Antonim Kadcą Wojewódz. Augustowskie
go i Janem Vice-Referendarzem Stanu Królestwa  
Pol., bracią Kruszęwskiemi, oraz zsukcessora- 
mi Xiążęeia Platona Zubowa ewokacyyny pro
cess, i na takie swoje powództwo w dniu 2 mar
ca terażn. 1828 roku otrzymały w tymże Sądzie 
Ziem. Telsz. akcessoryyny wyrok. Jakowy po
nieważ nieodpowiedni zasadom prawa Statutu 
Litewskiego i ukazom, nastał; dla sprostowania 
w ięc onego, żałcy Kruszewscy po założeuiu ap- 
pelacyi mieyscowey, z kolei przez pozew w ter
minie i prawnie w dniu 12 marca podany, a

16 przed aktami Ziemskiemi Pfu Telszewskie*’ 
go urzędownie zeznany, przenieśli skargę do 
Sądu Głównego Wileńskiego 2go Departamentu, 
obok więc tey w myśl prawa, uzupełnioney 1° 
strony żałcych Kruszewskich formalności,"iżby 
obżałne Markowska i Sosnowska jako za graiii* 
cą Państwa Rossyyskiego zamieszkałe, żadnycb 
już niewynaydyvvały pozorów’ i niewiadomości?
0 przeniesioney skardze na Dekret w e z w a n /  
Ziemstwa Telsz. nieosłaniauo się, ninieyszą a" 

wizacyą dla trzykrotnego w Gazecie K u r y e r a  

Litewskiego ogłoszyriiu podając, jak umocowa
ny do ogólnych interessów podpisoję.

Symplicz Izdrbeski Adwokat Głównego 
Wileńskiego Sądu 2go Departamentu.

W olno drukować. W ilno dnia 23 maja
1828. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

'

2 Niżey podpisany od W W . Jana Kwitf* 
ty Deputata b. Gubernii Wilenskiey i KonstaU’ 
tego Mickiewicza Kolleskiego Regestratopa ku
pił kamienicę ua Trockiey ulicy i przy drugie/ | 
ku zielonemu mostowi pod N. 1 147" położony 
w dniu 28 apryla terażn. rokn, ktoby do ni^ 
miał pretensyą niech się zgłosi o swoją należność 
do W. Józefa Lewikowskiego Regenta GraU' 
Troc., mieszkającego we własnym domu na Troc' 
kiey ulicy, któren jako ewiktor uczyni satysfa' ' 
kyą, a jeśliby kto w terminie prawnym nie ob
jawił swojey pretensyi, że od należności odpa- 
dnie, zawiadamia się. Datt w W iln ie  1828 P 
maja 23 dnia.

Antoni Łappa Prezydent b. Grodz. Os0<
1 Kawaler.

W olno drukować Policincyster Cbrząstowsk'-

3 Niżey podpisany przypadkiem w d 23 tera*; 
maja tu w mieście Wilnie zgubił biiet Jotery* 
trzydziestey trzeciey Warszawskiey klassy piąte/ 
cały los N. io,a38 z jakowey straty aby znaydują- 
cy nie mógł niewolnie korzystać, ninieysze czymf 
ostrzeżenie T. Erragier.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstow?!''

W  drukarni B. Neumana na ulicy Sto M*'’ 
chalskiey pod N. 111 wyszło z druku tłuru*1' 
ozenie w  języku litewskim dzieła Tomasza 3 
Kempis o Naśladowaniu Chrystusa pod tytułeU5’ 
T om asziau s a K em pis a p e y  SeJcima Chrystus& 
P o n a  kn igas k ie tu res , y s zg u ld ita s  p a r  KuUi' 
g a  A n to n a  S a w ick i.

Dostać można w teyże drukarni, cena e' 
xemplarza kop. srebr. 4 o.

W olno drukować W ilno dnia 25 maja 13 ?® 
roku A. Powstański Prez. Kom. Cenz. W ilejl‘ 
Ra&ca Koli. i Kawaler.

1 Wyjeżdża za granicę do Królestwa rP ^ ‘ 
kiego do miasta Królewca Obywatelka Ptu. Trój'' 
go Anna Elizabetta Moyżelowa, z służącą sw°i* 
Szarlotą Krystyną Mikley, z terminem na rok y 
den dla poratowania zdrowia w tamecznych 
dach , i dla widzenia się tam z familią swop 
Maja 3 i d. 1828 r.

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzt 
stowski.



CODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 6G
TFU no dn ia  i  Czerwca v s 1828 R olni

^flNay wyaey ustanowioney w Moskwie dla za- 
P arad o w an ia  K.ommissoryatskich rzeczy Kom- 
^issyi, w dodatku do pierwiey uczynionego przez 

Wezwania w 2 4 , 29 i 5 lszytn tey gazety (K. L. 
9- 5o. 5 i.) ogłasza się, iż na mocy nanowo o- 
’WHaiiego przez nią zalecenia P. Zarzadzają- 

C,eS° Minetę,.ynm woyny, mają bydź przez nią 
*aPodradowane dla woysk na ,rok i8eg niżey 
Wyszczególniona ilość rzeczy, z dostawą onych 
Plosto do niżey wyrażonych Kommissoryat- 
'"eh Kommissyy, do których one są potrze
p a n e .  Na skutek tego Naywyżey ustano

wiona Kommissya wzywa ninieyszcm życzących 
Uleżeć do targów na takową dostawę zozna- 
Cz°nych niżey tego cen:

1 • Do K om m issyi M oskiewskiego K om m is- 
SOrfa ck ieg o  D epo  rzecity armiyyskich: raw en- 
duku 110,100 arsz. po 37 k., płótna koszulowego 
1)9^8,oóo arszynów po 21J k., podkładkowego 
2,2Ó3,ooo arszynów po i 4f kopiejek , bótów z 
Pr*yborenj i podeszwami piechotnych fron
towych 281,000 par po 2 rbli 10 kopiejek, 
óiefrontowych 3 ,3 oo par po 2 r. 60 k., k ró t
kich 10,000 par po i r. 90 k., przodów 5,100 
par po 1 r. 20 k., półsapożków 2,880 par po 1 r. 
^5 k., podnoskow 5,5oo par po 29 k., taśmy żół- 
tey do naszywania 10,000 arsz. po 2 1 k., giwerow 
P'echotnych 3g.6oo po 5 r. 37 k., kawaleryy- 
®hich i , i 43 po 3 r. 3y k., ładownic i , i o 4 po 
1 r* 4 o k., patrontaszow 7,23o po 1 r. 5o k., 
t\odsuuików 4 i 6 po 1 r. 4o k., pasów kara
binowych piechotnych 1,875 po 3o k., jegier- 
skicli 4,5 1y po 3o k . , uakrywek deklowych 
Plechotnych 2,979 po k., jegierskich 3,762 
P° 5 j  k., kapturów na zamki karabinowe ka- 
^aleryyskich 35 p o 3g l k,,piechotnych 1,548 po 
■91 U.,flasz do noszenia wody piechotnych 14,335

J50 1 r. ,3 k., potników 120 po 4 r. 75 k., su*
właścianskiego 25,000 arsz. po 1 r. 3 o k., 

kolie 2,6 6 4 ,pary po 71 k., rękawic wełuia- 
nych 1,!52 par po 22J k , ,  półkożuszków 60 
IJ0 5 r. 4o k.

2 D o K om m issyi Kijowskiego K om m is-  
s°ry a /skiego D epo  rzeczy armiyskich: płótna

ohiskiego 11,000 arsz. po 64 k., raw enduku 
1,000 arsz po 4o k., jaryny 1 128 arsz. po g 5 
■'taśmy do namiotów 11,232 arsz, po 5 |  k . , 

„^ iichu  180 arsz. po 77 k., płótna koszulowego
2,ooo arsz. po 25 k., podkładkowego 618,000

po 17 k.. bólów z przyborem i podeszwa- 
^  piechotnych frontowych 54,000 par po 2 r.

k., krótkich 4,goo par po 3 r. \  k., podno-
°Vv 1,670 par po 29 k., taśui^ żółtey do naszy- 
a,|ta 10,000 ars/, po 21 k., giwerów piechot' 

i ^ch 8689 po 5 r. 37 k., patrontaszow i 5 oo po 
soty ’ Podsumków 5oo po 1 r. 4o k. , pa-
. 'v karabinowych piechotnych 2000 po 5 o k., je- 

^ R!'skich 2000 po 3o k., nakryw ek deklowych 
j ^ lpt\skich 1000 po 3 1 k., kapturów na zamki 
^ arahinowe piechotnych 2,5oo po 3g \ k., flasz 
k 0 ri°szenia wody piechotnych 5,670 po 1 r. i 5 

sukna włościańskiego 8000 arsz. po 1 r. 3o 
•̂> holic 80 par po 71 k., rękawic wełnianych 

d i10 a2* k-, pasów 17 po sg ł  k. » cho*
a iow 120 par po 1 r. 65 kop.

5 . D o K om m issyi K rzem ienczuckiego  
K om m issoryatskiego D epo  rzeczy armiyskich: 
raw anduku 80,000 arsz. po 4o k . , jaryny i 5o 
arsz. po g5 kop., taśmy do namiotow lóooarsz. 
po 51 k., drylichu 26 arsz. po 77 k. , płótna 
koszulowego 726,000 arsz. po 23’ k., podkład- 
kowt go 810,000 arsz. po 18 k . , bótow z przy
borem i podeszwami piechotnych frontowych
55,ooo par po 2 rnb. 33 k., krótkich 16,100 
par 2 r. 12 k., półsapożkow 3go par po 1 r .  
85 k., giwerow piechotnych 5,56o po 3 r. 67 
k., kawaleryyskich 268 po 3 r. 37 k., palron- 
taszów 25oo po 1 r. 5o k., pasów karabinowych 
piechotnych 610 po 3o k., jegierskich 25o3 po 
5o k., flasz donoszenia wody piechotnych 2975 
po 1 r. i 3 k . , siodeł kiryssyerskich ze wszel
kim rzemiennym przyborem i żelaznemi sprząz- 
kami 787 po 4g r. 5o k. , potnikow 1,345 
po 4 r. 75 k., sukna włościańskiego 5 ,4oo arsz. 
po i r. 3 o k., holic 1292 pary po 71 k., rękawi«A 
wełnianych 646 par po 221 k., pasów 289 po 
291 k., półkożuszków 68 po 8 r. 4o k . ,  cho
daków i 885 pary po 1 rub. 65 kop.

4 . D o K om m issyi B a łtsk ieg o  K o m m is
soryatskiego D epo  rzeczy: bótów gwardyyskich 
kozackich z przyborem i podeszwami 712 pa r  
po 3 r.; armiyskich: flamskiego płótna 206,5oo 
arsz. po 64j  k. , rawenduku 166,200 arsz. po 
42 k . ,  płótna koszulowego 2,857.000 arsz. po 
25* k., podkładkowego 2,g 6 1,000 arsz. po 20J 
kop., bótów z przyborem i podeszwami piecho
tnych frontowych 563,000 par po 2 r. 4 i k., 
krótkich 28,000 par po 2 r. i 4 k., półsapożków 
-720 par po 1 r. 85 k., podnoskow 800 par po 
29 k., taśmy żółtey do naszywania 10,000 arsz. 
po 2 1 k., giwerow piechotnych 37,786 po 3 r .  
37 k., kawaleryyskich 2,4oo po 3 r. 3-7 k., ła 
downic 911 po 1 r. 4o k., patrontaszow 8,200 
po 1 r. 5o k., podsumkow 912 po 1 r. 4 o k., 
pasów do karabinów piechotnych 9,770 po 3o 
k., nakrywek deklowych jegierskich 3,760 po 
3 * k., flasz do noszenia wody piechotnych 6,600 
po 1 r: i 3 k., snkua włościańskiego 10,706 
arsz. po 1 r. 5o k., holic 1,290 par po 71 k., 
rękawic wełnianych 642 pary po 22* k., pasów 
296 po 29^ k., półkożuszków 226 po 8 r. 4q 
k., chodaków i 345 pary po 1 r .  65 kop.

5. D o K om m issyi T F oronezskiego K om 
m issoryatskiego D epo  rzeczy armiyskich: r a -  
■weuduku 58,000 arsz. po 38J kop., taśmy do 
namiotow 10,080 arsz. po 3 J k., płótna koszu
lowego 752,000 arsz. po 22I k., podkładko- v. 
wego 748,000 arsz. po 16 k., bótow z przybo
rem i podeszwami piechotnych frontowych 91,000 
par po 2 r. 17 k . , niefrontowych 1,009 par 
po 2 r. 60 k., krótkich 25 ,3 oo par po 1 r. g 5 
k., przodkow 2,3 00 par po 1 r. 25 k., giwe
row piechotnych 10,712 po 3 r. 37 k., kawa
leryyskich 5,4oo po 3 r. 37 k., ładownic 4 ,200 
po 1 r. 4o k., patrontaszow i ,44g po 1 r. 5o k., 
pasów do karabinów piechotnych 4oo p o 3 o 
k., jegierskich y35 po 3o k., nakrywek deklo
wych piechotnych 1218 po 5 ! k . , jegierskich 
2,280 po 3 * k., kapturów' na zamki karabino
we piechotnych i ,o 5 9 p o 3 g ł  k . , flasz do h o -



szenia wody piechotnych i,4oo po 1 r. i5  k.,
siodel kiryssyerskich ze wszelkiem rzemiennem 
przyrządzeniem i żelaznemi sprzążkami 8og po 
4g r. 5o k., sukna włościańskiego 6,020 arsz. 
po 1 r. 5o kop.

6. D o K om m issyi S ta w r  opolskiego K om -  
m issorya łsk iego  D epo  rzeczy armiyskich: la 
wend uku 2 , 5 o o  arsz. po 42 k., płótna koszu
lowego q 64 , o o o  arsz. po s 5|  k., podkladkowe- 
go 54o,ooo arsz. po 20’ k . ,  bótow z przybo- 
r e m i podeszwamipiechotuycb frontowych ig,2oo 
par po 2 r. 46 k., krótkich 56 par po 2 r. 18 
k., przodkow goo par po r. 1 k. 45, podnos- 
kow 1000 par po 2g k., taśmy żółtey do n a 
szywania 5,ooo arsz. po 21 k.,giwerovv piecho
tnych' 624 po 3 r. 5y k. , patrontaszow 35>7 
po l v. 5o k., pasow do karabinów piechotnych 
1,1.19 po 3 o k., nakrywek deklowych piecho
tnych 3y i po 5 } k., kapturów 11a zamki ka
rabinowe 757 po 5gr k., flasz donoszenia wo
dy piechotnych 1 3 1 i po 1 r. 1 3 k., sukna w ło
ściańskiego i , 5oo arsz. po 1 r. 5o kop.

7 .  D o K om m issyi 1 'yfliskiego Kom m is- 
storytitshiego D epo , lecz z dostawą do S lo w -  
i-opolskiey K om m issyi, rzeczy armiyskich: flam- 
skióg-0 :płótna i 4b,ooo arsz. po 66 k., raw en- 
duku 120,700 ar9z. po 42 k., jaryuy 5,o4g arsz. 
p-0 g5 k., taśmy do namiotów 5o,4go arsz. po 
3 j  k., drylichu 620 arsz. po 77 k., płótna ko
szulowego i , i 63 ,ooo arsz. po ę 5j  k., podkład- 
kowego 1,3 16,000 arsz. po 20 | k., bótow z przy- 
borern i podeszwami piechotnych frontowych 
1 6 1,3 00 par pó 2 r. 46 k., niefrontowych 700 par 
po 2 r. 97 k., krótkich 6,6oo par po 2 r. 18 
k.; przodkow 5 ,4oo par po 1 r. 45 k., taśmy 
żółtey do naszywania ó.ooo arsz. pp-2 1 k., giwe- 
roW piechotńych 5 &,567 po 5 r. 37 k., kaw a- 
lóryyskich i , 4o8 po 3 r. 67 k., ładownic 1,170 
po 1 r. 4o k . , patrontaszow i 5o po 1 r. 5o 
k.-, pasow do karabinów piecliotnych 721 p o 5 o 
k- , jegierskich 2,43o po 5 o k., nakrywek de
klowych piechotnyth 5 3 1 po 5 2 k., jegierskich 
6,22g po 5 j  k., kapturów  na zamki karabino
we ka.waleryyskich 35o p o 3g* k., piechoinych

* 2,828 po 5gf k., flasz do noszenia wody pie- 
chotnyeh 4,017 po 1 r. i 3 k., potnikow 261 
po 4 v. 7 0  k., sukna włościańskiego i 5oo arsz. 
po 1 r.  3 o kop-

8. D o K om m issyi K azańskiego  K om -  
m issorya lskiego  D epo  rzeczy armiyskich: płó
tna flamskiego 7 6 , 7 0 0  arsz. po 63 k., płótna 
k o s z u l o w e g o  2 1 5,0 0 0  arsz. po 22J k., podkład- 
kowego 23o,ooo arsz. po 16  k.,' bótow z przy- 
borern i podeszwami piechotnych frontowych 
2i,3oó par po 2 r. 2 0  k. , niefrontówych 4 oo 
par po '2 r. 7 0  k. , krótkich 2 0 0  par po 1 r. 
g o  k., przodkow 8 0 0  par po 1 r. 2 7  k., półsa- 
p'ozkoW 6 2 0  par po 1 r. 85 k., podnoskow 1 1 , 6 1 7  
par po 2 9  k., taśmy żółtey do naszywania 5ooo 
arsz. po 2 1  k., giwer o w piechotnych 8 , 2 0 0  po 
5  r . 3 7  k., ładownic 4 . 8 po 1 r. 4o k., pa
trontaszow 2,465 po 1 r. 5o k., pasow do ka
rabinów jegierskich 1 , 0 9 1  po 3o k., nakrywek 
deklowych piechotnych 665  po 3i  k., flasz do 
noszenia wody piechotnych 2 0 0 0  p o i  r- i 3 k., 
chodaków 5 7 3  pary po 1 r. 65 kop.

g  D o W ileń sk ieg o  K om m issoryatskiego  
K om m issyonierstw a  rzeczy armiyskich; fia ru
skiego płótna 80,260 arsz. po 641 k. rawcndu- 
ku 6 0 ,0 0 0  arsz. po 4o k., jaryriy 654 arsz. po

g 5 kop., taśmy do namiotów 6 ,54o arsz- po 3}  
k., drylichu 121 arsz. do 77 k., p ł ó t n a  koszu
lowego 684,5oo arsz. po 24 k., p o d k ł a d k o w e -  
go 832,ooo arsz, po 18 k., b ó t o w  z przyb&rejfl
1 podeszwami piechotnych frontowych g4, 4o® 
par po 2 r. 53 k . , niefrontowych 5 10 par P°
2 r. 83 k., krótkich 6 ,3oo par po 2 i\ i 3 ko 
przodkow 2,100 par po 1 r. 35 k., taśmy żół
tey do naszywania 5,000 arsz. po 21 k., giw«“ 
row piechotnych 7,782 po 5 r. 87 k., patron' 
taszo w 2i5  po 1 r. 5 o k., podsnmkow 248 p® 
i r. 4o k . , nakrywek deklowych jegierskich 
1,5 1 g po 3 * k., kapturów na zamki k a r a  bin o* 
we piechotnych 4 oi po 5 g ł k., flasz do no
szenia wody 1,180 po 1 r. 10 k., potuiko^ 
1,1 g5 po 4 r. 75 k.

Zapodradowauie to bez odkładania będzi® 
wykonane podług ustanowionego prawami po
rządku we wszelkich względach.

Dla ulżenia podradczykom, z małemi ka
pitałami i ewikcyami do tey rzeczy wchodzą
cym, zostawi się dostawa rzeczy każdemu w ta- 
kiey ilości, tjakiey kto sam podjąć się chcieC 
będzie, stosownie do swoich środkow i możno
ści. W  naznaczeniu terminu będzie przestrze
gana wzajemna dogodność dla dostawujących 1 
skarbu, tak, ażeby pierwsi mieli wszelką moż
ność wypełnić swoje zobowiązania się.

Dla większego zaś ulżenia podradczykonb 
na mieyscu wymaganey wprzódy ewikcyi w 1- 
lości trzeciey części dostawy, przyymować si§ 
będzie od nich tylko na piątą część całey kon- 
traktowey summy, oprócz osobnego zabezpie
czenia rubel za rubel, wydawanych dostawują' 
cym naprzód trzeciey części p i e n i ę d z y  (albopo" 
łowy)f z i e m ,  ażeby przedstawione przy zawar- 
ciu kontraktów ewikeye na piątą część, w  mia
rę wypełnioney przez podradczyków dostawy, 
dopełniać do trzeciey części z ewikc'yy, zabezp'e- 
czających trzecią część pieniędzy, w miarę oswo
bodzenia tych ostatnich.

W  warunkach kładnie się za nie, o dmie 110° 
prawidło, iż pieniądze, należne podług kontra" 
ktow za dostawione rzeczy, będą wydawań® 
bez naymnieyszey mitręgi, w mieyscach gdzi® 
się przyymują, w tych Komnńssoryatskich Korn- 
missyach, albo gdzie sami dostawujący zechcą, 
za okazaniem kwietaćyy tych Rommissyy, ażeby 
w ogólności istotuem i zupełnie bezstronne^ 
wypełnieniem ze strony Kommissoryatu zobo
wiązań jego z dostarczycielami, dadź im wszel
ką możność zfrównąż akuratnością wypełniać 
zobowiązania , przez nich samych ze skarbem 1 
prywatnemi osobami zawarte, a przez to usta
lić k redy t swóy na trwałey osnowie.

Między sposobami, przynoszącemi teraz ul
gę dla podradczykow we wszelkich stosunkach, 
Kommissya Naywyżey ustanowiona przeznacza 
terminy do targów na rok 18 2 9 ,  stosując się dc 
uprzedniezych jey znpodradowań na rok 1828, 
na który kończą się w miesiącu maju/ a zatenł 
nowe targi będą się odbywać: iszy 22 maja, 
2£ji 5 i 3ci 12 czerwca teraźn. roku. Lecz ży- 
czący przyjąć dostawę, mogą jeszcze 1 przed na- 
deyściem tych terminów przybywać do tey Korn- 
missyi dla powzięcia od niey uprzednio wszel
kich wiadomości o przymiotach wzorowych 
rzeczy, podług których oddawanie ma się od
bywać, o szczegółowych dla dostawy w arun
kach , i objaśniać jey swoje uwagi, do których



mianowicie Kommissyy, na jakie terminy, i ja
ką ilość rzeczy podeymuje się kto na siebie 
przyjąć.

Oprócz tego dla uprzątnienia niewyrozu- 
™ień. które dotąd bardzo utrudzały oddaw a
nie i przyjęcie rzeczy,! przez nowo ułożone w  
miedzy Kombiissoryatskiey prawidła, postano- 
^iouo: w żudnćm zdarzeniu nie dopuszczać bra
ku dla takich wad, które nteprzeszkadzająrze- 
Czy do wysłużenia przepisanego terminu, i uży
wać jey p0dług przeznaczenia. A że do tego 
czasu w szczególności istniały utrudzenia w od
dawaniu i przyymowaniu płócien i tow aru na 
kóty, zatem, dla zapobieżenia temu postanowio-

zakazać kbrakowanie płócien z przyczyny 
przetyki , albo nierówności J k a n ia  w pół- 
Sztuczkacli takoż i z przyczyny surowości, aby 
tylko płótno było czyste i uiemiało kostrzycy. 
Oprócz togo dozwala się przyymowanie płócien 
'Wołyńskich, mających czternaście wierszkow i 
^ięeey szerpkośei, po zredukowaniu jey do oś- 
miowierszkowey szerbkości podług ukazu. Dla 
pewnieyszcgo trzymania się przy oddawaniu i 
Przyymowaniu płócien, postanowiono wydać 
K om rn isserya tsk im  Kornmissyom wzory nie w od- 
tzybkaoh, jak dotąd było, lecz w całych pół- 
sztuczkach. Również postanowiono zakazać bra
kowanie tow aru na bóty z przyczyny pachwin 
w wierzchniey części cholew, ośpin na chole
r a c h  i przodach, zacięć na clvolevvach, jeżeli 
°ue nie przechodzą na skróś, albo nie są tak 
głębokie , aby przechodziły do połowy grubości 
skury } nieprzyymując jednak zacięć na przo- 
d®ch; podobnież zakazać brakowaniu skury, je-

ona jest grubsza od wzoru, aby tylko była
miglka i świeża , albo jeżeli która ma zadarte 
mieysca, liszajami zwane , aby tylko niebyły 
głębokie ; względem podeszew wydać wzory 
hie w jedney parze, lecz w podziałkach na sze- 

ĉ'«ryki.
Ponieważ istniejący naddatek na płótno i 

towar bólowy, uznaje się za konieczny nawet 
Podług sposobu zdawania i przyymowania tych 
rzeczy, które wogólności przyymują się: płótna 
nie miarę, lecz eałemi półsztukami podług 
Uumeracyy, a bótowy tow ar nie po parze i nie 
h* v.bą, a | e ,.ajeni; wiązkami, azałem dla uchy
b i a  samowolnego naznaczania naddatków ze 
strony przyymujących, zaleca się na czas przy- 
S/dy postanowić naddatek; lecz shmą nieodbitą 
^ ’arę jego zostawiono naznaczyć Naywyżey u- 
s*ań<fwiouev Kommissvi, stosownie do umów dot 

dujących przy odbywaniu targów na rok

^ Po tern ogólnem i głośnem ustanowieniu nad- 
na płótna i bótowy towar, który, przy- 

ll0Sząc ulgę dla dostawujących w prędkiem zda- 
^ a,|iu rzeczy, będzie zabezpieczał i niedostatek 
jj\ *^Ommissyoniera zdarzyć się mogący, wszel- 

10 zbyteczne wymaganie naddatku oprócz u- 
1 łowionego, i danie jego ze strony dostawują-

, zakazuje się; przekonani zaś o naruszeniu , - n ni, tego prawidła, podlegają surowemu uzys • 
a 11,11 podług praw.

A jako nie każdy bawiący się przemysłem 
lc*Z3 się znaydować pod tenczas w Moskwie; 

*atem dla kommunikowania Kómmissyi swo- 
} j  cH c i ,  tnoże się każdy stawić d<j mieysc roz- 

Xenia pomieuionyoh Kommissoryatskich Kom- 
issyy w izbie ich posiedzeń, gdzie okazane hę- 
‘t wzory i będą przyjęte oświadczenia.

Nakoniec N a y w y ż e y  ustanowiona Ko- 
missya poczytuje za potrzebną wytknąć, że, i-  
lość potrzebna rzec/y na rok 1829, w tem o- 
głoszeniu w yrażona; nie tylko nie przewyższa 
dawuieszey ilości, ale znacznie od niey mniey- 
sza; zatem życzący podjąć się dostawy, oprócz 
wyrobów na własnych swych fabrykach robio
nych, nie powinni mieć obawy w nabyciu rze
czy jakichkolwiek szczególnych trudności, tem 
bardziey, że według rozporządzenia Pana Z a 
rządzającego Ministeryum Woyny, Jenerał-A d- 
jutanta Hrabiego Alexandra Iwauowicza Czer- 
nyszewą , i dla bezpośredniego nad wypełnie
niem tego jego samego baczności, nie napotkają oni 
naymnieyszey zwłoki w odbieraniu pieniędzy, a 
nawet żadney uciążliwości i nieprawnego rze
czy brakowania.

3 Wzywają się na targi, chcący wziąć na 
siebie reperacyą koszar, ś. Kazimierza i Ignace
go, z należytemi załogami na termina: pierwszy 
maja 3o,2gijunii i, a 3ci i ostateczny 2 tegoż 
ittnii, do Katicellaryi JW . Policmeystra, gdzie 
o kondycyach, w tem przedmiocie, równie i u -  
kończeniu dowiedzieć się mogą.

2 Michał Zaleski Jenerainy Prokurator Mas
sy Radziwiłłowskiey, cytuje W . Janą lloguskiego 
Skarbnika Sanockiego do Sądu Kómmissyi na in- 
teressa teyże Massy Naywyżey ustanowionego, w 
Wilnie urzędowanie swe pełniącego, do kassaty 
summy 18000 f. p. kapitalney, jakoby na dobrach 
Hrynki i Kozaczki dla Micielskich zahypoteko- 
waney, następnie do Woyciechowskicb i obżł. 
Jana Roguskiego przelewem doszłey, po muni- 
mentach, Dekrecie suspensionis, a nareście po 
Dekrecie Koutumacyynym w dacie 1828 maja 28 
dnia zapadłym, do rozprawy oczewistey zbliźoney.

Wolno drukować. Wilno d. 29 maja 1828 
r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego zawia
damia wszystkich kredytorow i pretensorow ze
szłych Franciszka i Franciszki Święcickich, oraz 
Józefa Święcickiego, iż Sprawę Konkursową z te- 
raiż kredytorami i pre tensora mi w Sądzie niniey- 
szym osnowaną, w dniu 20 następującego msca ju- 
nij weźmie do namowy, i że na stosunki nieja- 
wiących się stron amissyą przeznaczy, zastrzega. 
Roku 1828 miesiąca maja 25 dnia.

Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.

2 Od Tamożni Połągowskiey ogłasza się, iż w 
niey są pieniądze przeznaczone w uagrodę za skon- 
sfiskowanie to warów, dla różnych osob, k tó 
rych mieysee przebywania Tamożni niejest w ia
dome a mianowicie: Kollegialnemu Assesorowi 
Mikołajowi Francenowi i 43 r . , pogranicznym 
Dozorcom: Lubińskiemu 123 m, Huterowi 283 
r., pakhauznenm dozorcy Kotlarewskiemu 109 
r., pomocnikowi dozórey Szu pińskiemu 28 r. 
28 k., objezdczvkom Szyrmnnowi 28 r . , K a r
wowskiemu 123 r. 76 k., Ibianskiemu i h S r . , 
76 k., Mihlinomowi 123 r. 76 k. Jundze 188 r. 
76 k., i Freybergowi 188 r.; zatem w yiey po- 
mieniońe osoby a w przypadku śmierci ich su- 
kcessorowie dla odebrania tych pieniędzy ma
ją się jawić do Połągowskiey Tamożni sami, 
albo przysłać umocowanych, w ustanowionych 
prawami terminach, po upłynieniu klórycli je
śli nikt do odebrania nie zjawi się, wtedy pie
niądze odesłane zostaną dla przyłączenia do 
skarbowych dochodów.

Sekretarz Maszewski.
O



2 Ex ce . r p t  Oświadczen ia  z P r o t o k u ł u  Są du  ję.  Dat t  1828  ap r .  i g  dnia, Na a u t e n t y k u  poi  pi
G r o d z k i e g o  Po w ia tu  W i l e ń s k i e g o  w dacie  n i -  Sano J a s t r z ę b s k i  ł1 e l ix  u c z e ń  U n iw e r s y te tu  z O
Żey w yr a ż a ją ce y  się zapisanegg r o k u  1828  nica dz ia łu n a u k  b i z y c z u y c h  i M a t e m a t y c z n y c h ,  
maja  26 dnia  s t ron ie wydającego  się. Zgodno ż P r o t o k ó ł e m  świadczę  J a n  P a w  o

K o k u  1828 miesiąca a p r y l a  i g  dnia.  P r z e d  wi cz  K e g e n t .
A k ta m i  G r o d z k i e m i  Pow.iatu W i l e ń s k i e g o  o b e c -  W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d nia  26 m a j a  182
n ie  stawając W J P .  F e l i x  J a s t r z ę b s k i  uczeń  U -  r .  C e n z o r , N o r b e r t  J n r g i e w i c z .
n i w e r s y t e t u  W i l e ń .  oświadczenie  pr zez  się p o d -  -
pisane wpisać  do  P r o t o k u ł u  poda ł .  O św iadc zen ie  2 E x c e r p t  oświadczenia  z pr o to k ó łu  PotocZ'

• • t w  T'  „r r  ee T , t. M a r  nego Sądu Ziemskiego  P o w i a t u  Szawelskiego ”w  im ieni u  J W .  Jozera  Gra r r a  J u d y c k i e g o  n. lr iar.  o._ . . -o dacie ponizszey zap isanego  w r.  1020 miesiąca mai
E t t u  R z e c z y c k i e g o  G u b e r .  M in sk iey  przez  m ż e y  ca 5 dnia pod  u r z ędo w ą  Pi eczęc ią  s t ron ie  r e k w i '  
podp isa nego  zanosi się w  n as t ęp n ey  okol icznośc i :  r u jącey w yd an y .
mając  G r a f  J u d y c k i  ze s k u t k ó w  obl igu  w  1810 R o k u  1827 miesiąca  d e c e m b r a  16 dnia.  O*,
r o k u  a p r y l a  5 dnia p rz ez  W .  O n u f re g o  E y t m i -  świadczenie  w  im ie n iu  J W .  Ani e l i  z J a g m i n ó *

1 1 i„ T,wl,At-;Q w p i e rw sz e m  zameśc iu JBurbiney » teraz riarbu*n a  w yd ane go  a z p r z e l e w u  do GraLfa J u d y c k i e -  l o  11 o  • . « 1 «ieJ B . . , , . , t ow ey  Po dk om.  P o w i a t u  S z a w e l s k i e g o  czym  się
go prz esz ł ego  i ż  i n n y c h  z r o d e ł  pi  e tensy ą  1 ea l-  w  treści :  z naywiększern zadz iwieniem odbiera  żał< 
n ą  i w y r o k a m i  na p rz ó d  w  i 8 2 4  f e b r . 28 Sądu Z ie m.  w iadomość , iż się nayduje  w K s i ę g a c h  Pr aw o 
P t t u  R z e c z y c k i e g o  a nas tępnie  Sądu  G ł ł g o  Mi ń-  wieczys to-zrzeczne d a r o w n e  n a * d o b r a  K ie c in y  
sk iego  z r e k o gn os kow aną  i opar tą  na funduszach  w  Szawelskirn i Barszczyce  w i e l s z e w s k i m  l o
togoż E y t m i n a ,  t a ko w a  cała  p r e te n s y a  została. Z  w i a t a c h  położone,  j akoby ro k u  1796 m arca  8, o j  
, V .  J . ’ , /  i żał ł .  zeszłemu ś. p. p i e rw sz e m u  mężowi  J ano w i
k o l e i  t en  i n te r e s  p r z e s z e d ł s z y  pod r o z p o z n a -  B a r b i e  w y d a n e  i £ 0 ^ . 7 9 8  d ecem bra  3 i  w K a n 
n i e  N ayw yź sz ey  I n s t a n c y i , do tąd  znayduje się c e [a r y i Z ie m sk ie y  Szawe isk iey  a k t y k o w a n e .  Po-

t w  r  r r  T, t 1 t  I  d v t n .  gie jest jeszcze dla żałł .  w sp om nie nie  cieniomw y  J W . G r a f f a  J p d y c k i e g o  ,ako k r e d y t o r a  swo-  ^ ? on b o w i e m  p e ł e „ zauno-ci) pr7;y.
j e g o ,  u zyska ł  w Sądzie G ł ł .  L i t t .  W  d e n .  2go D e -  wiązania  i dos t a tk ów ,  nie ty lko  w  ca ły m przecią* 
p a r .  Ciągłego remiss ę  po Sąd  E x d y  wizorsk i  furi- g „  pożycia nie pożąda ł  dz iedz icznych żałł .  mają t-  
dus zów  s w o i c h ,  p r z e z  k t ó r ą  p rz ezna cz ono  Sąd  k o w  , owszem w yle w a ją c  się z dob roc ią  swego 
T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  w mają tku  B a r b a r y s z -  serca  , sam się z ol ia rą  da rów n a s t r ę c z a ł ,  jakie
i 1 n .  • t  1 • y c „ 1 • • o przyiąć żałująca wzbroniła  się, chociaż ten gro-k a c h w P t c i e  I r o c k n n  położonego,  gdzie r o w m e z  y . „ . . W n a v -. .* ~ , o , T> zny projekt na dolę załującey wym ierzony, Dynay
b ez  p o d a w a n y c h  po z w o w  ufun dowaw szy  Sąd R x -  m n iey ju |  dopiero  nie t r w o ż y ,  gdy  mianowane  
dyw izor sk i  ju ry z d y k c y ą ,  og łos i ł  d y l l a c y y n y  w y -  p r a w o  1796 m arca  8 jawnie  s f a b r y k o w a n e ,  od 
r o k ,  a nas tępnie  p rz ez  awizacyą  w  K u r y e r z e  L i -  la t  przeszło t rzydz iestu zaniedbane,  bez żadney e'  
t e w s k im  umieszczona  da ł  w ie dz ie ć  in t e r e ss o w a -  x e k u c y i ,  w y r o k i e m  a r t y k u ł u  a 5 rozdzia łu  3 Sta'  

, , 1 . • w  1? , • , , tu tu  L i t t .  p o tę p io n e ,  n igdy  ozyw io nem  juz b y ^
n y m  osobom, izby  k r e d y t o r o w i e  W .  Ey tm in a  n a y -  ^  P Yzeciw’n je z da ty  śmi erc i  oyca ż*“
d a l e y  do dnia 20 te raźn ieyszego  mies iąca  1 r o -  j u j.jCey l  p . Ciwóna  J a g m i n a  maj ą tk i  K i e c i n y  1 
k u  ko m p o r la e y ą  w K a n c e l l a r y i  G r o d z k i e y  W i l e ń .  Barszczyce jako dziedziczne bez żadney  d y s p u ty  
z p e r s y s t e n c y ą  cz te ro n ie d z ie ln ą  spe łn i l i ,  o raz  w  c iągle  przez  żałł .  b y ł y  p o s ia d a n e ,  i m e  <>' L , 
d n i u  4 jul i i  tegoż r o k u  z p re te n sy a m i  do Sądu-  w a n y  syn ś. p.  A n ton i  B u r b a  M arsza ł ek  S<.»

. * . - I „1.2 ... Łws-in-raL-rsTTAnll właSflOSC 1C ll

pow/i^jwszy wiadomość  o nastaniu w y r  o k o  w w  szeg0 nieczyni ło  
Sadzie G ł ł .  W i l e ń .  i Tax a to r .  E x d y w i z o r . ,  n i e  c a  oświadcza,  ja k o  ua  d o b r a  K i e c i n y  i Barszczy '

.  ■ • ,1 ł .  1  * T)_____l  * „  .1 ly  ttl n  '1 i ł —

. . . i , . -1 '  . . ttU lyiKUlia UlCWOAUUp ' wnegy J r   2 • A
p r z e w o d z i  się do tąd  jeszcze w  Ogólnym Z e b r a n iu  w u j^c zgryzoty  s u m i e n i a ,  s p r a w c ó w  jego
D e p a r t a m e n t ó w  S e n a c k i c h ,  w ię c  ja k  zaszłe w y -  niesciga,  na resztę korzys ta jąc  z swobody us ta wa-
r o k i  pod  n iewiadomńść  J W .  Graf fa  J u d y c k i e g o ,  mi  zapewnioney ,  do br a  K i e c i n y  jako p e w n ą  w
t a k  n i eu z u p e łn ie n i e  o n y c h  n ie oznacza łob y  u p a d -  stiość u lu b i onem u  mężów i J W .  zc-
,  .  1 • • 1 ,  .  p  ,  .  b u t o w i  Bodkom.  Szawel l .  p r a w e m  wieczys to-przc
k u  p r e * e n , y i  j ego do funduszów W .  Ey tm in a .  dai i)em f o k u  l 8  wrze lHnia 20 sp ra w io n e m  , a
L e c z  J W .  G r a t  J u d y c k i  chc ą c  dac wiedz ieć  o i i s top ada 17 w Sądz ie  G ł ó w n y m  W i l e ń s k i m  De-
swoim s tosunk u,  pisząc do mnie  n iż ey  podpisane-  p a r t a m e n t u  2 j i rzyznanem pos tąpi ła ,  za jakowem
go l ist  pod  d n ie m  12 idącego  mea  i r o k u  w t e m  p r a w n a  jego exekvvuje się possesya , i podobnież
in te res ie ,  p r z y ł ą c z y ł  t eż  r a z e m  k o n w e r t  zap iec zę-  w o l n e  urządzenie  od swojego upooobania  1 ® °

’ r  J . . - j  t r  11 • ności do b ram i  Barszczyce  z w a n e u u  w  Bowicc ie
t o w a n y  z napisem na  adres ie  „  do K a n c e l l a r y i  Te lgzewskim za o w i „daf (w P r o tokóle podpis  na-
G r o d z k i e y  W i l e n s k i e y  z a w ia do m ie n ie ”  od tegoż g t?pny). T a k o w e  oświadczenie  wed le  myś l i  moje j
Gra fa  J u d y c k i e g o ,  k t ó r y ,  k i e d y  K a n c e l l a r y a  w  r z e telnie n a p i s a n e ,  po rozważnem przeczytan iu
o b e c n o ś c i  mojey o d pi eczę to w ała ,  i  po p r z e y r z e -  w ła s n ą  rę ką  podpisuję .  Aniela z J s g m i n o w  War-
ii iu w  m i e y s c u  t o r a p » r t « y i  p l z y j , ó  w ł . d n ,  l y d l  b u ł o . * ,
się m eokazata , p « « o  s . e y  „kohc,.„„sc , p r sy  | ^ „ eUkie ’ p [tu Rege[ll, Leopold  B ,J . '  
ninieyszym  oświadczeniu dla wiadomości in tere -  k jevv jcz
so w a n e y  s t rony ,  t akow e zawiadomienie  w ła sną  r ę -   ̂ V. o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  1 9 m a j a  1828 
k ą  p rz e z  J W .  Gra fa  podpisane po d  da t tą  1828  r o k n   ̂ C e n z o r  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .
r o k u  te raźn iey szego  mies iąca  dn ia  12,  o raz l is t  ___________
w t e y ż e  dac ie  do n iżo y  podpisanego  w y ż e y  n a d -  K u r s  w i le ńs k i  na assygnaty  od dnia 29 maj*
m ie ni ony ,  w K a n c e l l a r y i  do zam ie rzonego  t e r m i -  r> s r _ 3 yg> czer- zł. n o w y  11 r .  5o k., itfl' 
im p r z e z  p o m ie n io n ą  a.wizacyą l o k u j ą c ,  podpisu-  p e r y a ł  37 r.  g a j .  kop.
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TVilno dnia 1 Czerwca v. s. 1828 rokit.

UK AZY RZĄDZĄCEGO SENATU.

^ zaleceniu Izbom  S ka rb o w ym , a ze ly  nie- p ie r -  
Wiey przystępow ały do rozporządzenia w zglę
dem zapisania  cudzoziemców do m ieszczań
skiego stanu, ja k  po  otrzym aniu od zgrom adzeń , 
do których oni ,chcq ly d ź  zap isan i, zgody na  
przyjęcie ich do takowych zgromadzeń- , W e d le  ukazu JEG O  CESARSKIEY MO

ŚCI Rządzący Senat słuchali raportu Eiazańskie- 
g'o Cywilnego Gubernatora, którym, dla spełnie
nia ukazu Rządzącego Senatu, zalecającego po
dług doniesienia Kiazapskiey Izby Skarbowey, o 
Przyłączeniu do Sapożkowskiego mieszczaństwa 
Cu<izoziemca Dombrowskiego, zebrawszy wiado
mości, donieść Senatowi: czy było, o żądaniu Dem
bowskiego zapisania się do tego mieszczaństwa, 

0 jawiono tamecznemu .zgromadzeniu, i jeżeli 
Ą  0 objawiono , tedy dla czego zgodę na przy
jęcie jego oświadczyło tylko 2 C mieszczan, kie
dy ich znayduje się y 4 & dusz? donosi, iż z ze- 

ranycli przez tegcż Gubernatora wiadomości, 
^^ za ło  się , że rzecz o przyjęcie, cudzoziemca 

°tnbrowskiego do Sapożkowskiego mieszczaństwa, 
^  Izbie Skarbowey zaczęła się za kommutiika- 
cVą Riazańskiego Rządu Gubernialnego, w sku- 

podaney o to od Dombrowskiego prośby. 
_a zalecenie Izby Skarbnwey Sapożkowski Ma

gistrat mieyski doniósł, że na przyjęcie jego do 
Gmecznego mieszczańskiego zgromadzenia z ticz- 
^y 745 mieszczan , zgodziło się tylko 20 o- 
8°ł> , inni zaś nie podpisali się , jedynie tylko 
* przyczyny nieświadomości o prowadzeniu się 

°fnbrowskiego; gdyż, jak ten Magistrat donosi 
Gubernatorowi, mieszczanie, ani przyjąć go, a- 

*u odmówić tego, nie mogli. Ukazami zaś Rzą- 
z^cego Senatu rozkazano: im 1781 roku lipca 

2d dnia, na podobieństwo ukazu z dnia, 16 sty
cznia 1773 roku, wszystkim jeńcom, pozostałym 
^  Kossyi, po przyjęciu prawowierney religii z 
‘£°>r*ami 'ich, chociażby żonaci byli z czyjemikol- 
^ lek poddanemi niewiastami lub dziewczętami, 

dziećmi ich bydź swobodnymi i dać im wol- 
obrania takiego stanu życia, jaki sami osą-

Snê  pożyteczny dla dobra powszechnego i wła-
^ •. ich utrzymania się. 2m 1783 roku paź- 

uernika 20 dnia ze wszystkimi, którzy okaża
S i o  .  ®v przy ostatnim popisie rozmaitych narodów wol- 
llymi lu d źm i, bez wyiątku urodzenia i religii, 
P°stępować podług zupełney mocy wyżej' wyra
ź n eg o  u k a z u , zostawując im wolność obrania

takiego stanu życia, jaki sami osądzą pof.ytecznj'n* 
dla dobra powszechnego i własnego swojego u- 
trzymania się , to jest , Zgodnie z Manifestem 
17 marca 177b roku, zapisać ich do kupiectwa 
i  mieszczaństwa, lub służby Państwa, kto gdzie 
zechce i zdolnym okaże się , a zgoła ich niko
mu w poddaństwo nie oddawać. 5m 1797 roku  
października 26 dnia, żeby każdy, przebywający 
w Rossyi, obrał koniecznie jakikolwiek pew ny  
rodzay życia, i żeby każdy bez wyiątku podług 
stanu swojego znosił powinności prawami p rze
znaczone. 4 in i 4 maja 1824 roku, że każdy cu
dzoziemiec, który wykonał przysięgę na poddań
stwo Rossyi i  składający na to prawne świade
ctwo, powinien bydź zapisany podług oświadczo
nego przezeń żądania do mieszczaństwa i cechu, 
jako już poddany Rossyyski , z tern jednakże ,  
żeby o kaźdj^m takowym cudzoziemcu, weszłym 
w poddaństwo Rossyi, dla utwierdzenia, podług 
oświadczonego żądania w mieszczańskim lub ce
chowym stanie, zgodnie z 4m punktem ukazu 27 
maja 1807 roku , przedstawiano było przez Izby 
Skarbowe Rządzącemu Senatowi. Gubernator, po- 
równywając okoliczności tey  sprawy z wyżey 
przytoczonemi ustawami, ze swojey strony znay
duje, że Izba Skarbowa w przyięciu cudzoziem
ca Dombrowskiego do Sapożkowskiego mieszczań
stwa postąpiła podług prawideł; i  zgodnie z te-  
mi prawami, a osobliwie z ukazem" 14 maja 1824 
roku, którym mianowicie zaleca się, żeby cu
dzoziemców, przysięgłych na wieczne poddaństwo 
Rossyi, zapisywać do mieszczaństwa i cechów ; 
lecz, żeby żądać od tych zgromadzeń zgody, o 
tern w tym ukazie nic nie wspomniano. Z resz
tą zaś oddaje to na rozpatrzenie Rządzącego Se
natu. R o z k a z a l i :  wyrażonego cudzoziemca, 
przysięgłego na Poddaństwo Rossyi, JanaD om - 
browskiego, do Sapożkowskiego mieszczaństwa, 
w którem on od początku 1824 roku  znayduje 
się już zapisanym, utwierdzić* stanowiąc za pra
widło, żeby po otrzymaniu od cudzoziemca, przy
sięgłego na poddaństwo Rossyi prośby* o p rzy 
łączenie go do stanu mieyskiego * otrzymana 
była wprzódy wiadomość, cży zgadzasię to zgro
madzenie* W którem 011 bydź żąda, na przjdę- 
cie jego, i jeżeli takowa zgoda oświadczona bę
dzie , tedy  nie pierwiey czynić rozporządzenie^ 
względem wprowadzenia jego do tego zgromadze
nia, jak po otrzymaniu na to od Rządzącego Se
natu rozwiązania. I  o tern, jak do Riazańskiey, 
tak i do innych Izb Skarbowych posłać ukazy,



a również przez ukaz dać wiedzieć i Ministro
wi  Skarbu. Stycznia 2 5 dnia 1828 roku.  (Z 
Igo D e partanie n tu.)

O tern, żeby bilety Pożyczkowego i Handlowego 
Banków, przy  ich składani u w ewikcyi na od
kupy, podrady i inne ze skarbem zobowiązania, 
nieodmiennie przyymowane były z blankietowe- 
m i lub zupełnemi przelew nem i zapisami.

W e d le  ukazu JEGO CESARSK1EY MO
ŚCI Rządzący Senat słuchali przedstawienia P. 
Ministra Skarbu, w którem wyraża, i i. Rząd Han. 
dlowego Ranku Państwa wszedł do niego z przed
stawieniem, iż wiele skarbowych mieysc, uwiada
miając Bank Handlowy o przyjęciu biletów jego 
na ewikcyą podradow, nakładają na kapitały, w 
nich zawarte, zaprzeczenia, z żądaniem, aby bez 
ich rozwiązania, ani kapitałów, ani procentów nie 
wydawać; że chociaż na osnowie Ustawy Banku 
(§ 7) kapitały te nie podlegają, ani opisaniu, ani 
sekwestrowi, ani za prywatne,  ani za skarbowe 
poszukiwania, lecz,  żeby nie uledz odpowiedzial
ności, w zdarzeniu, jeśliby z jakichkolwiek nie
przewidzianych okoliczności bilety Bankowe 11a 
ewikcyą złożone i w skarbowych mieyscach chro
niące się, mogły bydź tam zatracone lub skra
dzione, Bank znayduje się w konieczności mieć 
szczególny dozor nad takowemi biletami, przez 
co odbywanie spraw znacznie się powiększyło* 
gdyż niektóre skarbowe mieysca piszą o biletach 
nie jasno i nierzetelnie, zkąd Bank obowiązany 
prowadzić z niemi rozległąkorrespondencyą i nad
to dla biletów tych sporządzić osobną ksjęgę, w 
k tó rey  musi przeświadczaó się o każdym złożo
nym bilecie; że nakoniec okazanie buctów, u— 
wolnionych już od ewikcyi,  dla odebrania kapi
tałów, pierwiey,  nim otrzyma odniesienie się 
o rozwiązaniu zaprzeczenia, niezmiernie Bank u- 
trudza. Biorąc na uwagę z jedney strony, że 
Bi lety,  jak Handlowego, tak i Pożyczkowego Ban
ków, są ewikcyami bardzo pewnemi, i składanie 
ich  w tym celu jest czynnością dowolną, a z dru- 
giey, że formalne nałożenie sekwestru na me by
łoby niezgodnem z prerogatywami,  nadanemi ka
pitałom, obracającym się w Bankach; Minister 
Skarbu uważa za naybliższy środek dla usunienia 
zbytecznych utrudzeń przez kommuuikowanie się 
7. Bankami tych mieysc, które Bankowe bilety 
przyymują na ewikcyą i dla zadosyćuczynienia bez 
przeszkody składającym bi le ty,  od ewikcyi  u- 
wolnionym, postanowić, co następuje. 1) Zeby 
na biletach w ewikcyi  składanych czynione by
ły  przelewne napisy, z wyrażeniem, że przyy-  
mujący na siebie, odkup, dostawę, lub wykona
nie jakichkolwiek robót  i t. p. złożył na ewi
kcyą,  takiemu a takiemu  mieyscu, z warunkiem,

że to mieysce w razie niewypełnienia przyię- 
tego przezeń obowiązku, ma prawo otrzymać u- 
satysfakcyonowanie z kapitału i procentów za 
składanym biletem. 2. Zeby po ukończeniu po- 
dradu lub odkupu , to mieysce, w którem bil«* 
w ewikcyi  znaydowałsię,  czyniło na nim napi5) 
że ten bilet  od ewikcyi  wolny i wydany nap0'  
wrót  temu, co go złożył w ewikcyi.  Pilnując s j ? 

tych prawideł,  skarbowe mieysca nie będą nih' 
ły  potrzeby , udawać się do Banków, ani o na'  
łożenie zaprzeczenia na kapitały, w biletach wy' 
rażone, czego podług prawa i dopuścić nie mo- 
zna, ani o J c h  rozwiązanie, a obowiązkiem ich bą- 
dzie tylko, chować te bilety, bez okazania któ'  
rych  Banki, ani kapitału, ani procentów nigdy 
nie wydają. Minister Skarbu,  przedstawując to 
na rozpatrzenie Rządzącego Senatu, uprasza za' 
lecenia wszystkim skarbów;,'m mieyscoin , któ' 
rym w ewikcyi na podrady lub odkupy mogą 
bydź oddane Bankowe bi le ty ,  aby te na potem, 
bez wspomnionych wyżey napisów nie przyy- 
mowały ich iniewracały.  R o z k a z a l i :  wzglę' 
dem biletów na lokowane w Pożyczkowym i Ilafl' 
dlowym Banku,  kapi ta ły,  złożonych mieyscoH1 
skarbowym w ewikcyi na odkupy , podradyt  
dostawy i inne ze skarbem zobowiązania, posta' 
nowić prawidło: przyymować takowe bilety z bian- 
kietowemi napisami, jak w warunkach na truli'  
kowy odkup postanowiono, albo z zupełnym prze- 
lewnym napisem , że przyymujący na siebie od' 
kup,  dostawę, lub wykonanie jakichkolwiek rO' 
bot i. t. p. złożył w zakład takiemu a takiemU 
mieyscu, z tern, że ono w razie niewypełnie-  
nia przyiętego przezeń obowiązku, ma prawo O' 
trzymać usatysfakcyonowanie z kapitału i proce0'  
tow , za złożonym bi letem ; po przyjęciu tym 
sposobem biletów, w tymże czasie czynić na nich 
napisy o przyiętey na ewikcyą summie 5 rów
nym sposobem i po ukończeniu podradu lun od
kupu przy zwrocie biletów, czynić także na nich 
napisy, że te bilety od ewikcyi są wolne i wyda
ne na powrót temu, który je składał w ewikcyi/ 
a zatem już żadnych kommunikacyy z Pożyci'  
kowym i Handlowym Bankami o nałożeniu U® 
takowe bilety zaprzeczenia nie czynie. O wy'  
pełnieniu czego zalecić wszystkim Izbom Skat '  
bowym i Expedycyom, Gubernialnym i Obwo
dowym Rządom, oraz Urzędowym mieyscom, 1
0 tem posłać ukazy ,  również przez ukazy daC 
wiedzieć P P .  Ministrom, Wojennym Jenera ł  Gu
bernatorom , Wojennym Gubernatorom zarzą
dzającym sprawami cywilnemi, Jenera ł  Guber
natorom i Cywilnym Gubernatorom; a Nayswięt- 
szemu Rządzącemu Synodowi, Sanktpetersburskin*
1 Moskiewskim Senatu Departamentom p r z e s ł a ć  

uwiadomienia. Stycznia 23 dnia 1828 roku .  (» 
Igo Departamentu).
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litew skiego W ojennego Gubernatora.
A n d rze v  Jiucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler.

»v D r u k a r n i  R e d a k c y i .


